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p r owadzeniu · wojny 
PARYż, 29. 6. - SytUacja gos.podarcza Ostatnio powołano sr.eść now ych roc2 

- Wrz enie wśród· rekrutów. -
Japonii, na tle prowadzonej od dwu la t ników, tak, że pierwsza kategoria rezerwi. 
uciążliwej w ojny w Chinach, przeds tawia s tów, do roku 45 włączni e, służy już w woJ 
się katastrofalnie. Olbrzymi wysiłek ja- sku. 

LONDYN, 2J. 6. - Z terenu byłej Au Coraz częściej zdarzają się wypadki I nych scen. Niektóre pulki przenoszone są pońskiego przemysłu wojennego wyczer- Na skutek wzrastającej drożyzny artyku 
t trii nadchodzą coraz bardziej alarmujące dezercji z oddziałów wojskowych. Pod ko w głąb Niemiec. Ferment w oddziałach puje się wobec braku podsta wowych su- łów żywnościowych dochodzi do poważ-
wi~ci, o fer~entach w poszczególnych od- szarami, w których zgromadzeni są zmo- austriaclcich wzrasta z dnia na dzi eń. rowców oraz na skutek ciągłych powały- nych zaburzeń i demons tracyj rodzin powo 
dz!ałach WOJSkowych. Poprzedni, austria- bil'izowani rezerwiści d<><:hodzi do gwałtow wań do szeregów czynnej a rmii specjalnej. łanych rezerwistów. Wzburzone kobiety 
ck1 korpus oficerski został zamieniony przeciągają ulicami mias t japo11.skich, do-

przez oficerów pruskich, którzy przystąpili ,--------------------------·--------··-----··------•''\ magając się zakończenia wojny i likwidacji 
z całą bezwzględnością do zaiprowadzenia samowładzy generałów japońskich. 
„żelaznego" porządku i ,,drill'u" w szere- B„Zpł• „~Z„Ól"'..,O _ ...,gńOdft j' Armia japońska, rozproszona na olbrzy 
gach wojsk austriackich. ._, ._,„ ._, A n n Iii p K o mich terenach Chin ulega demoralizacji. 

k k h f h I Zdarzają się wypadki sabotażu i wrop:iej 
Alak lłnmu kohiel ' wszystko co cenne przechowuj w asel ac (sa esac ) akcji w szeregach żołnie rskich . W pobliżu 

Ił Od d f I L d i AJ K • i ki 15 • • • l Kłang-Sing, nieznana ręka podłożyła ogień 
Pruscy oficerowie, postępując z całą z a w o z ' • OBC UBI I pod olbrzymie składy gazoliny. Pożar tych 

bezwzględnością, zostali znienawidzeni j składów trwał kilkanaście dni i naraził na 
pnezi~nieny aushiz~~ i prz~ mi~~ ~~~--~-~~~--------~-~----~~~~-~~--~--,-~~----~~-~~~~ sp~aliżowank akcn ~dnodek z~oryz~ 
ka~.ców paszczególnych miast dawnej Au- wanych oraz pułków lotniczych. 
strn. Ludność stroni od nich. żołnierze P ś k · p • • • • D I de ł rzed kilku dniami rodziny rezerwi-
:~ ;~~~ ~~~~~~~~.prz. episami, buntują - o pi:zemow1en1u premiera a a 1er Ue i stów w Osaka, żywione z kotłów wojsko-! wych na ulicah miasta, d emonstrowały w 

!~~~tl~\~~7:1:;:~~~:~E·!t~~:i~~ Sytu~c1·a 1ies· t w d~lszym c1·~gu pow~z· n~ 11 I~~:d:~~~rn::~:~:.::1r:;;:ę:;~~~~~~ 
rekrutami austriackimi. WZburzOny tłum U U U U maszvnowvch. 
rekrutów wyrz1tcił jednego z oficerów na • ••••••mmam nmm!!llB 
bruk z trzeciego piętra. W koszarach w In~brucku.d.oszło do poważnych zajść. Wy o.-pu40..,Angm lran"'o•kitn rozdano ma•k1· AAZO..,„ Admirał D arlan 
wiązała się strzelanina między żołnierzami .., • „ „ . „ „ „ -- „ .., nnczelnvm dowódcq 
odmawiającymi posłuszeństwa, przy wyko lrancuskich sil morskich. 
nywaniu spe<:jalnie wymyślnych ćwiczeń, PARYŻ, 29. 6. (pat) Przemówienie premiera czeio i JtlQcnego ~tanowiska w sprawie obrony nacis·kiem, że .nie oznacza ono wprawdzie aby 

of k' k Daladier zamykaiace sesje parJamenłarna, WY naro-Oowei I w sprawach J>Olityki zagranicznej. sytuacja pogorszyh się nagJe, oznacza ono jed PARYŻ, 29.6 - Dzisiejszy dziennik urzę-
a icerem prus im, tóry został zastrzelo- wolało w kolach parlamentarnych i w szerokiej Pomimo mało inte~esującei szersze kola dysku nak wyraźnie. że svtuac ja pozostaje w dal- dowy przyniesie nom inację wiceadmi rała 
ny, Koszairy zostały otoczone przez żandar opinii publicznej głębokie wrażenie. Przemówie sji o ordynacji wyborczej, ostatnie posi.e<lzenie szym ciągu poważna i że rząd czyni wszystko Darlan, szefa :;:ztabu generalnego marynarki 
meri~, a kilka111aście kompa1nii rozbrojo- nie zostało przyjęte z jednomyślnym niemal uz przedwakacyjne par:~mentu stało się wielkim co iest w jego mocy. by był gotów s tawić czo na admirała - naczelnego dowódcę francu-
no 1 przetransportowano do więzienia. naniem. Jedynie tylko komuniści wyrałais. ubo wydarzeniem politycznym i stanęło t>Od zna- Io wszelkim ewentualnościom. skich sił morskich. 
W W. iedniu, na placu ćwiczeń piechoty, Jewanie, że premier nie uznał za stosowne wspo kiem gotowości bojtłwel Francji, tym bardziej , 

d 
mnieć w swoim przemówieniu o obecnych ro- że wszystkim deputowanym bezpośrednio przed 

g ?I~ prt•scy uficuowie przeprowadzali .kawaniaGI. „ , fo hq. soc;„Tiki nałomiast ldó ostatnim posiedzen•em l'oz<lano maski gazowe, 
spec1a'1ne „karne" ćwiczenia z rezerwista- rzy również nafetą do owzycji i kt6rz1r'(foma a w crasie końr.ow,ch c.Jrad ,I przemówienia pre 
mi, zebrany tłum kobiet zaatakował afice- galt si~ raczej przedłużenia sesi!. llOmimo :te miera dochodziły <h sali odgłosy uderzeń mlo­
ra pruskiego, który musiał uc;ekać z placu uwatajs, słowa premiera o ewentualnym weze- tów i robót murarsk!ch z ogrodu pałacu burboń 
ćwiczeń. śniejszym zwołaniu parlamentu w czasie lata I skiego, gdzie budowane są wielkie schrony ga 

- P r ezydent ROosevełt 
za potwierdzenie słuszności swego st anowiska, zowe i przeciwlotnicze. P rasa paryska w komen 
niemniej Jednak wyr.tal• uznanie dla stanow tarzach do przemóWienia premiera podkreśla z wnt1~l l nowym orn~ll~m ~o iwiata l l iedohrze 

W Tyrolu, w jednym z garnizonów, 
~ównież doszło do krwawyr.h a1wantur, gdy 
Jeden z męczonych żołnierzy przebił bagne­
tem oficera pruskiego. Oficer wyzionął du 
cha. 

PARYŻ, 29. 6 . •. Excelsior" donosi, że w ko ie iest rzeczą mo7.li wą iż w najbliższych dniach 
lach amerykańskich Paryża przywiązują dużą prezydent Roosevel·i może wystąpić z na­
wagę do ostatniej nodróży amerykańskie] amba wym orędziem do świa ta, które miałoby na 
sadora Stanów Zie<lnoczonych p. Bullitt, który celu wytkniecie drogi do znalezienia rozwia.­
powrócil w Ponieidzir.łek do Paryża. W kolach zań pokojowych dla konfliktów europejskiego 
tych mają twierdzić, Jak donosi „Exrelsior" - i światowego. 

ooo---We wszystkich koszara(h agenci Ge­
stapo niemieckiej przeprowadzają wc1ąz 
nies.podziewane rewizje, praignąc wyśle­
dzić za wszelką cenę kolporterów komuni­
stycznej „Rote Fahne", która rozrzucana 
jest po koszarach masowo. 

W Wiedniu żołnierz Vogel został w 
~estialski sposób zamęczony. W oczacn 
kampanii Vogla powieszono na terenie ko 
szar, i pozostawiono na „przestrogę" dla 
innych. Tłum odciął wisielca i zaart:akował 
qficerów pruskich, którzy ukryli się w kil­
ku p okojach i zabarykadowali, do czasu 
przybycia kilkunas tu kompanii żaindarme­
rii, która przywróciła porządek. 

Mat~zak pi~rwszy w Gdyni. Dziś rozpoczną się w Tokio 
Wgłt•I! kolarski do morza polsk•~eo. rozmowg brgtgjsko . japońskit. 

GDYNIA, 29.6 - W środę odbył się dal-I silewski i Ciesiołkiewicz pozostali w tyle z 
szy etap wyścigu kolarskiego do morza poi- powodiu defaktu gum. Później od1padł z tego T IENT SIN, 29.6 - Agencja Domei do- nych spraw wynikaj ących z sy tuacji w 
sk1ego na trasie Starogard _ Gdynia , dłu- samego po wodtu również i Bizon. Od 30-go nosi, i ż wbdze japońskie w T ientsinie nie T1ents1nie. Przedstawiciele władz brytyj 
gości 121 km. Ze Starogardu wyruszyło 45 km. kolarzę rozpadaią sie na szereg grup. czyn ią żadnych zastrzeżeń co do otwarcia ro skich i japońskich w Tientsinie zaproszeni zo 
kolarzy. Zaraz po starcie wycofał się łodzia Czołowa gru1pa prze.iechała 30 km. w ciągu kowań w Toi\do w celu załatwienia ~poru stali do T e ko w tym celu, a by przeprowadzć 
nin Maciołek z powodu defektu siodełka . godziny. Przez Kościerzynę (50 km . od angielsko-japońskiego, Zdaniem ich jednak, rokowania, które rozpccz ną się już w dn. 29 
Reszta zawodni'ków dojechała do mety. startu) przejechał pierwszy Dąbrowsk i w minimalne warunki z jakimi powinna wystą- czerwca. Odnosić się one będą do spraw 

Na pierwszych kilornetrach wszyscy za- czasie 1 :40 min. 300 m. za tymi zawodnikamł pić strona japońska są następuiące: kon trola lokalnych i będą m iały na celu zapewnienie 
wodnicy jechali razem. Na 25-tyrn km. wa jechała grupa złożona z 34 zawodni'.ków. W nad działalnością czynników antyjapońskich taki~go stanu .rzeczy, w którym przy zacho­

ciągu 2-ch godzin czołowa grupa przebyła w koncesji brytyjs'kiei powinna być wykony wanm całko~1t~ i neutralncsci koncesyj , po-
61 km. Na 65-tym km. Jaskulski i Mieczy wana wspólnie przez Japończyków i Angli- stulaty brytyJS:kte w gran:cach koncesyj mia 
sław Kapiak i n icjują ucieczkę, która się nie .ków, 2) władze japońskie domagają się za- łyby pozostać nienaruszalne. · 

Wielkopolski 
Skład Kawy WE SKA Sp. o. o. 

Centrala 
w Gdyni 

P•daiemy do wiadomości naszej Szanownej Klienteli, że • dniem 1 lipca r b. 
o".t!ział nasz w Lodzi (pny ul ? 1otrkowskif!j 5"3) " , 

udała. ,W Kartuzach (85 km.) od czołówki przestania posunięć, narusza jących równowa Premier Chamberla in wyraził nadzieję, 
urywają się Matczak i Mieczy:sław Ka piak. gę go6podarczą Chin Północ.nych, 3) władze że wobec tych mkowań wszelkie brutalne me 
Kapi a:~< wkrótce przebił gumę i pozostał w iapoński e domaga.ią s i ę wspołpracy władz to~y sto1Sowan e wobec obywa teli angiel­
tvle. natomiast Matczak oddalił siie od czo- brytyjskich w dziedzinie polityki gospodar- sk1ch w Ti~ntsinie zostaną zaniechane. · 

p rzenoalm y ławki , która była złożona aż z 28 zaw odni- czej nowego ust roju, 4) występuią z ż.ąda- . Aczkolv.:1ek premier Chamberlain wyraź­
ków. ,W ciągu 3-ch god zin Matczak prowa niem przekazania rządowi pekiń skiemu zapa l) le P?dkreshł, że rokowania dotyczyć będą 
dzący wyścig przeJechał 92 km. Na 20 km. sów srebra, ocenianych na 48 milionów yua- Jedynie lokalneg:o spo~u w T ientsinie, to jed 
przed Gdynią na doskonałe i szos ie tempo wy nów, znajdujących się w bankach chińskich na k w ~ołach m1aroda1nych w Londynie przy do nowevo lokalu przy ul. lapiórkowskievo 65. 

Polecamy aasie pierwsze i ja kości te.wary ·a w ezczególnośe1 nasze znakomite srab1nk1 kawy, her­
baty i kakao, tudzież artvkuły kolooalne . mączne. strączkowe c• kry i czekolady po cenach 
korzystnych. 4°/0 rabatu ~znaczkach. 
Re alizacja rabatu w towarze lub pięknej porc;elanie. 

Rokowania anei~lsk~ · IOWiet:kie 
doszłr aa puaktu kuJmlna,rinego 

PARYŻ 29.6 - W kołach politvcznvch\ kona nie. że przez zbvt dłu e"ie przewlekan ie 
Paryża z' ogromnym zainteresowaniem się ~okowań uk~ad ten .stra.cił ooważ.~ie na 
oczekują wiadomości z Moskwy na tem~1t swoim znaczeniu. D.z1 e~nik „Ordre .zna­
przyjęcia, z jakim spotkaia ~ te ostatnie ny ze swego prosow1eck1e~o sta.no~1.ska, 
propozycje angielsko-fra ncus kie . przekaz~ \ który do tychczas stale .bn;m1ł słuszn~s.ct tez 
ne w dniu wczorajszym delee-acu bryty1- dyplo matvcznvch Sow1etow . . om?-w1a11~c. V.: 
skiej. PraJsa pa•rvska uważa za rzecz oew airtv~ułe ob e.cny s tan rokow an ot~z.e : 1ezel1 
ną, że rokowania w tei c·;1wili doszły q<? Sow.1ety .ma1a oe~ne ukryte 'mY~lt,. ~eqa 
swe12:0 punktu kulminacyjnee:o. Wiekszosc musiały 1e obecnie ~yr~z1.ć . D zts 1uz nie 
dzien.ników w dalszym cia!!U wvraża prze- bedą mo!!łv wykrecac s1e 1a'k dotad. 

-:----ooo 

ścigu wzrasta. Czołowa grupa podzieliła w koncesji brytyjskiej. puszcza1ą., że rząd Japonii będzi e u siłow~ł 
się na kilka części. Ostatecznie pierwszy rozszerzyc płaszczyznę rokowań i omówić 
na metę w Gdyni WJ?ada Matczak w czasie OśWIADCZ~~Wtf~~MIERA CHAM- ca!o•kształt zag?-dnień brytyjsko-japoński~h w 
3 :50:20, przed Bans!k1m 3 :52 :26, LONDYN 

29 6 
p • . C""' b 

1 
. Połnocnych Ch 1 ~ach, przy czym niewątpliwi~ 

. . - rem1er 11am er am poruszona będzie ze strony japońskie j spra-
w ogóln~j .klasy~ikac ii po . 3-ch etapa~h oświadczył w czoraj w Izbie Gmin, że rząd wa 50 milionów dola rów w sreb rze zdepo ... 

prowadzi Wisn1e':"'sk1 (Polo1:11a ) w czasie j b_rylyjski i. j apoński zgodził s ię na rozpoczę- nowanyh w ch ińsk im bankiu w koncesji bl'Y, 
14:16:38,2. 2 ) Bizon (Polonia ) 14 :18 :41,6, cie w Tok10 r<Y.kowań co do załatwieni a róż- tvjskic j w Tientsinie 
3) Koper (Ursus) 14:23 :15, ~) I?anski (Syre _ __ -oo~--·- · 
na ) 14 :25:23, 5) Domansla (Lauda) · 
14 :25 :24,4. 

DRUOIE ZWYCIĘSTWO TLOCZYŃ­
SKIEGO. 

LONDYN, 29.6 - W śwdę Tłoczyński 
rozegrał na turniej.u tenisowym w Wimble­
donie mecz z Anglikiem Slackiem, bijąc go 
bez trudu 6:0, 6:1 , 6 :1. Tłoczyński miał 
przez cały czas znaczną przewagę na d sła­
bym przeciwnikiem. 

aPra polsko-francus1<a Tłoczyńsk i -
Pamneti er przegrała z parą niem i caką Gulcz 
- Dietz 2:6, 0:6. 

Delegacja związku estońskich dziennikarzy 
przybyła do. W arsz awy. 

WARSZA V{ A, 29.6 - W czo rai o godz. skiej organizacji przysposobienia wojskowe-
21.30 pociągiem wileńskim przybyła do go „Kaitsellit ". 
Warszawy delegacja związku dziennikarzy ~a dworcu wita li gości estońskich człon­
estońskich na 5-tą zwycza.iną .konferencję kow1e poselstwa esto11skiego, przedstawicie 
p-Orozumienia prasowego polsko-estońskiego. le wydz iału prasowe~o M. S. Z. g ru pa słu-

Na czele delegac}i, liczącej 6 sób s toi ika chaczy l~ktoratu języka estoń skiego na uni­
pitan T m uvere, naczelny redaktor czas01pis- wersyt~c1e J. P. w Warszawie z lekto rem 
ma „Kaitse Kodu" organu wileńskie.i estoń- prof. Ernitsem na czele oraz człon.kowi e ko­

„„„„„„ ... „ ...... „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „„„Im!!„„„„„„„„„„„ mitetu pol~ki~go porczumienia prasowego 
p-O!sko-stonsk1ego. Jedna ze słuchaczek lek­
to'.a~u w.ręczył~ członkom delegacji estoń 
skteJ bukiety b1a_łych i czerwonych róż, prze 
pasane wstegam1 o barwach estońskich KI N O 

RIAL TO 
Znaltomity gwiazdor ekranu 

CHARLES BOJER 
u racza LORETTA YOUNG 

w olśniewającym 
filmie 
azc1:yłow1j 

produkcji 
1meryka1ilkiei 

MELODIE 
CYG ANSKIE 

Dziś o g. 12 i 2 

Z PORANKI 

Ceny ~d 8 5 ~:zost. 1 2 
seanse 

gr. od zł. 

Po powitaniu goście estońscy o•djechali 
do hotelu Bris to l. 

Dzi$ w południe rozpoczynają się w gma 
chu Se1mu obrady konferencji porozumienia. 
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I 
Zdar••nhl i W'ypadkl 

U in y ' ł . . ~ - .Prezydent H. P. ptz:Yjąl w . obecności 
S O W Y • Marszałka Smigleio-Ryctza, prezesa l"<ady Mi-

. zarabiający do 300 złotych miesięcznie, MOŻf NABYĆ NA WLASNOśC DO.l\\El\ nistrów gen. Sławoja-Składkowskiego i wice-

Gdynia w stroj ej szac· e I 
mll j;•unkt kulminacyjny uroczy t ści, ~=~z. 

'.~·„ I • '• ../ .,. ' ' ... ' f •• ' ' •_'._.„ <" ·'. • ' 

Pracownik ·fizyczny • 
I 

MUROWANY zawierający. z pokoje i kuchnie wraz z parcelą gruntu 0 powierz- premiera Jnż. ··E. Kwiatkąwskie&o, którzy refe 
UDYNIA, 29. 6. (tel. w!.) Do Gdyni w . zwiąl sca dla stu tysięcy osób. Najstarszy kościół Nai ehni ok. zoo m. kw. rowali o bieżącyclt pracach rządu. 

zku z ~zisieiszymi ur~czystościami przybyło ki~ ś"':'iets.~ej M.ar~1i Panny tonie w· bajecznej ilu- - Królowa Bułgarii odje.:hata wczoraj do 
kadz1es1ąt tysięcy osob. Cały port zostal wspa . mmacJI ref~ektorów i sześciu tysięcy żarówek. Warunki kupna· WP'l:A~A OOTOWJ_<Ą o~. 5~0 z~.„ 70~ z!. ratami po 15. Włoch celem wzięcia udzialu w uroczysiościach 
niaie przntrojony. Wszystkie okręty w gali. Wczoraj w obecności wiceministra Piestrzyńs- • zl. mte s1eczme. Kupuiący vrzeimuie pozycz kę dJugoterm1. ślubnych ks. Spo]etr z księżniczką Ireną gre-
U!ice bogato iluminowane i dekorowane. Rzucat kiego OdbY'lo się poświęcenie Instytutu Higieny nową Banku Gospodarstwa Krajowego, spiacaną PQ 16 ztotych ·riiesięcznit c·ką, 
ją sic w oczy olbrzymie transparenty. Od Bał-' Morskiej i Tropikalnej. Wieczorem delegacie re ' - W. Wojewoda Micha! odjechał wczoraj 
tyku odepchnąć się riie damy". Pod Kamienną. giona]ne i organizacje społeczne złożyły hold Osiedle połączone z miastem stałą komullikacją auto~usową z Bukaresztu do Florencji na uroczystości ślu 
Górą na tle lasu wzniesiono imponującą amfl) na grobie ś. p. gen. Orlicz Dreszera. W nadcho B"I bne ks. Spoleto. 
ladę na 30 kolumnach. Na tle amfilady wybudo. dzącą niedzielę na pokładzie Ms „Piłsudski" I eł miesięczny dla mieszkaÓCÓW osiedla 3.75 złotych. - Premier Calinescu wygłosił w izbie <lepu 
wano ró~ 11ież ottarz. przy którym będzie dziśl przybędzie z Nowego Yorku 450 pasażerów, towanych przemówienie, w którym sformulo-
odprawione urocz~'ste nabożeństwo. Wzdłuż między inmymi dele~acje Ligi Morskiej i Kolo Wladomoit i zapisy: Administracja Osiedla Tow. Osiedli war stanowisko. Rumunii wobec zasa<lniczych 
Placu Grur:wa]clzkiego ustawiono olbrzymie py nialnej ze Stanów Zjednoczonych. I prob]emów polityki wewnętrznej i zagranicz-
lony. Na forum morskim zarezerwowano miej- Robotniczych na Stokach: Ł6dź, ul. Narutowicza 109, codzi•emnie między nej. · · 

godziną 16-tą a 18-tą. Zadowolona ze swych granic Rumunia nie 

~
'il! • ~ ~ b . ' i Pl wysuwa żadnych rewindykacyj ale z drui<iej • . • • ~r ~ n~ . ~~Im En~s''i ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ słtooy ~~ydowana j~t bronić a~ści ~go !~·, ~ '.t -~ if.it .. "'16 · · U . U ; Ut, M lł U ~ ~ WNl&MSW* W co posiada„ Rumunia skłonna jest do przy ja-

cielskiei współpracy 'z tymi, 'którzy okażą oo 

Dziś przemówi Prezydenl Rzeczypospolile)·. c ł 1· t I d b w , temu dobrą wolę zu e IS y m o yc . ęgrow - Minister s,~ięioslaw~kt przyjął. w dniu 38 
ŁóDż. dnia 29 czerwca Program !ódzki przewiduje 0 godz. 11,45 bm. pr.~rektora proresora Dz!uriyńskiego w z~· 
W dn!u dzisiejs·,} •m z całej Polski wyrusza zbiórke na Placu '7Vo1ności wszystkich stowa W d • , , k p J k 'J -- 1 stęp.stw1e chorego rektora Un wersytetu Ja.••el 

ją barwne deJegac:e z sztandarami do Gdyni, , rzyszeń celem Wj~1uchania przemówienia p. z1ęcznosc o azana o a em za ws n ą granicę. - lo!lski~go p~of. Lehr-Spławińskiego w zwiąZklł 
aby tam na wybrz..'żu w imieniu całego kraju Prezydenta Jgnac.:„o Mościckiego. z Gdyni. z zaw1eszeTIJem w Prawach udziatu w żydu a• 
zamanifestować g:1to\\Ość do odparcia wsze!- Komitet Grodzki „Dni Morza" w Łodzi ape BUDAPESZT, 29. 6. Węgierskie czasopism1 że młode pokoleąie wc;gierskie dołączyło si ę" do kademickim studentów:.czlonków Legionu Mlo· 
kich ata·ków na naszą niezależność - na do- luje do wszystki~h mieszkańców miasta, aby dla mladzieży „Az Ifiu Po!garok Laivia" reda- zastę.pów starszych przyjaciół Polski na wę.. dzieży l?olakiej na uniwersytecie Jagiellol1skim 
&tęp do morza. w żywej i mocnei tormie zamanifestowali swo gowane przez znanego pisarza Istvana Siklaki' grzech. - Odby.la się w M.inis·terstwie Oświaty pod 

Uroczystości G<lyńskie rozpocznie pobudka je stanowisko J}o..:r.reślając nierozerwalną łącz ego, ogłe>sifo konkurs między swymi czytelnika Dzieci, piszą, że kai.<ly Węgier jest niezmier przewodnictwem ministra ~więtoslawskiego, w 
ork'estr. O godzinie 9-ei rano na placu Grun- ność z morze:n. M-.asto w tym podniosłym o- mi na pracę o ad.zyskaniu w~pólnej granicy poi nie wdzięczny Polsce i Polakom za tę wspó]ną obecności wiceministra Maciszewskiego oraz z 
waldzkim zostanie odprawiona uroczysta Msza kresie winno przyl>"'ać jakml.jodświętniejszy wy ska-węgierskiej. W konkursie wzięło udziaf !>O granice. Nieomal, że każdy list świadczy 0 tym udziałem wyższych urzędników ministerstwa, 
Ś\Vlęta a nasteprie do zgromadzonych delega gląd, wszystkie <l,;„•y należy udekorować fla· nad l.000 uczniów szkól średnich. że młodociany autor slyszal o Polsce nie tv! konferencja kuratorów okręgów szkolnych . . 
tów z całej Polski . rzemówi reprezentant Rzpli gami LMK., zaś •k~a i wystawy _ nalepkami Redaktor Sikla'ki nagro<lzil najpię\rnieisze ko z gazet, nie ty i ko na lekcjach geografii .Jub Na konferencji omawiano · między innymi 
te!. z hasłem „Nie darr,. się odepchnąć od . Bałty- prace, a caly szereg innych prac zamieścił w historii, ale najwięcej i najciekawszych rzeczy sprawy związane z koniecznością, ja-k n aj oszczę 

Następnie odbę·jzie Si~ pochód manifestacyj ku"! miesieczniku. <lowiedzial, się w swej rodzinie. c<lnięiSZ!!i gospodarki w zakresie szkolnictwa o-
ny wszystkich uci;:.:5tnikćw nad morze. w ~o- Komitet Grodzki wierzy te w całej Łodzi, Jest bardzo charakterystyczne, że większość Kijka ciekawszych tych „listów" ukaże się gólńóksztalcąceio i zawodowego w roku szkol 
dzlnach popoludn1 Jwych zostanie otwarty k;)n nie będzie ani domu ani okna w którymby w Prac tego konkursu napisana jest w formie· li- w tlumaczeniu Polskim w czasopismach d]a nnn 19.39-40. · 
gres eucha rystyczn:• na Placu Grunwaldzkim. jakikolwiek ~p.nć~ mieszkańcy naszego mia- stu do fikcyjnego przviaciela w Polsce. Każdy młodzieży polskiej. - D-ca garnizonu w Jerozolimie wydal roz 
Miasto Łódź, cho-:iaż nie manifestacyjnym po I st~ nie zado1c1n;rnr wali odwiecznych praw Pol ]ist taki jest czułym i glębO'kim świadectwem kaz zamknięcia wszystkich sklepów żydows~ich 
chodem jednakże będzie. narównl z Gdynia _ ski do Bałtyku. P!l{eqmi~ścia .Miszirim na przeciąg 46 godzin. 
św:ęcita „Dni Mona". . 01· skup s' I ą s· - Zarzadzenie to jest następS<tw"em udzielenia 

I Z2 • „~,- przez mieszkańców tej ~zielni<:y scłirunienia fe 
U ..,_, rorystom żydowskim. W czasie rewizii aresz. 

towano 13 Żydów. · 

l:i Od Tatr po Bałtyltu wody 
tł Wszyscy chwalq PINGWIN lody 

odprawianie nabożeństw w ęzyku niemieckim. lntvD ństwowa d1iała1ntśt 
KATOWICE, 2~. 6. (tel wł.) Biskup śląski 

ks. Adamski, wobec powtarzających się demon 
stracyj i gordzącyC;h awantur w czasie nabO:.. 
że11stw w języku niemieckim wywoływanym 
przez żywioły hitlerowskie. antykatolickie, za­
wiesił na czas nieograniczony odprawianie na-

bożeństw w języku niemieckim na terenie ca niemieckie koła ..spłewu i rozrywek. 
lei <liecez.j i. Biskup Adamski zarządzi! ,aby dzie 
kani powołali komisję dla ułożenia programu 
używa:1ia języka niemieckiego w kościele, wy 
nikająccgo z rzeczrwistycl: potrzeb duszpa­
sterskich. 

BYDGOSZCZ, 29. 6. Starosta w Bygoszczy 
zawiesił Niemieckie Kolo śpiewu i rozrywek, za 
działalność polityczną. · 

S.A.W. „ Społecznę. a~ c;a wczasó ---ooo--- Strzał w ogrod~ie · 
Wyrostek oliarq aauczvciela. W Nowg siaiui i now~ władz~. Rozwój guzowniclwu w Po se Łódź, 29. 6. - W ogrodzie wlasrrym ptzy :il 

Dąbrowskiej 28d, ·1<>.uczycie1 Maksymilian Za­
wali ·Postrzelii 17-letniego Stefana Bala, zamie 
szkalego przy ul. T(aliskiej 19.. 

\\ ARSZAWA, 29. 6. Odbyło się w Warsza 
wie ogójue zebranie człcnków zreszenia organi 
zacyj oświatowo - kulturalnych. Udział w ze-
braniu wzięli przedstawiciele najpowazmei-
~zych instytucyj i organizacyj społecznych I 
zawodowych i oświatowo - kulturalnych wcho 
<lzących w skład zrzeszenia. Na porządk,u dzkn 
nym znajdował sie projekt zmiany statutu ZO 
OK oraz wybór władz. Zebranie przyjęło przed 
stawiony projekt statutu. Nazwa zrzeszenia 

lania w niej instytucyj zrzeszonych oraz bę­
dzie opiniował projekty norm i przepisów o­
gólnych w dziedzinie akcji wczasów, 

Zebrani wybrali zarząd społecznej akcji ·­
wczasów, do którego weszli pp.: .z. Dworzan 
czyk, M. Grotowski, · w. Iwanka, J. Jankows <i 
M. Kasprzyk, Z. Kobyliński, K. Karnilowicz Z 
Madeyski, M. Milobcdzka, H. Pleszczy11sika W. 
Pokora„ ł'. Popław.ski, s. Sasorski, W. Szczu­
cki i K. Wyszomirski. 

zmn łiszg 1zerc11· b zr oin cb. 
go traktować narówno z problemem elektryfika St~fan Bal doznał lekkiego u;zkodzenia cia 
cyjnym". la, O.~c1 ee Jego Władysław doniost o tem poli 

Ziaz? z~mkn_ąt prezes zr~3ze~ia inż. Rab- I ej);. któr>J.. wszczęła w tej sp.r~wie d~chodzen ie. 
Cbewsk1, dz1ekuiąc za pomoc 1 świetną organi- RI 1 d . 
zacje władzom państwowym, samorządowym i nara za "rzemu " e111z 
prasie. Ił' ~ 

brzmi odtąd „Społeczna Akcja Wczasów liiiBE!!R!lllll:illlii!llllll!iMl&Sl1111!1B!il!§lll!Dll':il• 
Zrzeszenie Organizacyj Oświatowo - Kult11ral- W 5 mą; Wtł *"+Bii+; •a• *?** 

CZĘSTOCHOWA. 29. 6. W "Poniedziałek roz 
począł się w Częstochowie 21-szy ziaz·d gazo 
wników, wodociagowców i techników sanitar­
nych w Polsce z -óżnych miast Rzeczypospoli 
tej. Po otwarciu o;jazdu i referatach oraz obra 
dach w drugi dzier zjazdu uczestnicy zwiedzili 
urządzenia wodoci;igow i kanalizacji w Często 

1 . • c,10w1e. 
li!łl do Gdańska. --. -
. Łódź, 29. 6. - Sąd OkręgÓwy skazał prze­
mysłowca łódzkiego 70-letniego .Mosżka Cytte· 
:fab~a~ltci łir.r&Wouh irLe,1!1~~ :v 25 ~<t ,ka 
re-'&,·!f'.~i11~1wi~z1tlljf!.J ?5.0 d, ,.f;rzywny or.az 
miesz~an"kę -Pcrn10rza '51-1etn'i'ą 'łihHegardę R

0

eiss 
na 6 miesięcy więzienia i sto "złotych· grzywny 
zawieszając obojgu karę pozbawien+a wolności 

ey~~ • Ostatni dzieil -:•2zdu poza obradami poświę 
cono z·Wie{!zenln k,tJakli '·rudr „WspóklQty Inte 
res6w'.' ppq Częstochową, . Ną _z.ak_ończehi~ Zijl;­
zdu uchwalono wnioski: l) stwierdzający konie 
czność budowy gaz.,.,w111 w Częstochowie z "vy 
rażeniem nadziei, że odpowiednie czynniki wy­
starają się o pomoc finansową rz~du dla przy 
spieszenia budowy tej placówki, Drugi "·niosek 
stwierdza, iż „wychodząc z założenia, że raz 
wói gazownictwa : cży w interesie przemysłu 
chemicznego, higieny miast, obronności paf1stwa 
Jest zagarJnien:ern vospodarcz:rm i społecznym, 
dostarcza zaj('cia 1:rrnrm rzeszom prac-ow11ik6w 
rozszerza podstaw_.> do organizowania zakła­
dów przemysłowych i rzcmieślniczrch należy 

, Statut ok;eśla zadania spotecznej akcji wcza' B~n!nllil UJlHiJfane z ob~ega . 
sow w sposob naste·pu1ąoy: • · · „ „ li Iii. ' 

„za<laniem zrzeszenia jest koordynowanie ŁóD2. d1ia 29 czerwca 
prac prowadzonych przez instvtucje zrzeszo11e W zvvirizku z notaitka nasza na te-
w _d~i~<lzi~i~ ~r~anizacii wczasów I_udnoś·ci m1~1 mat wymiany b·anknotów sta"rcao ty. IJU dy 
sk1ei 1 w.e1sk1e1 oraz po<leimowan1e wspólneJ , . . . . :-. . ' . ŁóD.ż, dnia 29 czerwca na trzy lata. . 
akcji w tym zakresie, biorąc pod u·wagę kultu 1 ekc „( Banku Polskiego rnfotmu1e nas, ze 
ral:vne, zdrowotne i gospodarcze znaczenie rac zostrq~ wycofaine z dniem 30 czerwca 1939 
jonnlncgo wykorzystania przez ludność wolne- r„ banknoty 20-to złotowe, oznaczone datą 
f/:O czasu. od zająć zarobkow~ch ... Zrzeszenie 1 marca 1926 ro!m craz 1 września 1929 r. 

. Zarządzeniem prezesa Rady Ministrów 
z dnia 15 i 17 czerwca rb. odznaćzono- sze­
reg kobiet pracujących społecznie. 

Skazani dopuścili si~ przestępstwa przem.ytu 
!lewiz _do Gdańska. . 

p I I je~t reprezentar.tem społecznei akci1 wczasów N t · t b k t ~ t 20 z _ 
w Pclscc oraz zespala i popiera prace instytu- a,,, omia; a~1 no Y z c •. a a C erw 

Między innymi zostały odznaczone ło· 
dzianki: · • 1 zo te. pjamy, . opalenizn~, pryszcze, liszaje, wą. 

cii zrze<znnych. obeim,1jące w~7c!1<ie rodzaje ; ca 19.:.l r. ·t 11 hstopacla 1936 roku nadal 
k:er11nki akcji wczasów w Polsce". pozosta.fą w Obiegu. 

złotym krzyżem zasługi - p.p. Ha1lina gry 1 wszelkie rnne nieczystości skóry us11\\'9 

Nacze]11y organ zrzeszeniL rada wczasów ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
(o kompetencjach walnego zgromadzenia ) je3t 
P"awdziwrm „sejmem" społecznej akcji wcza­
sów, który poza załatwianiem spraw admini­
s'rai:-yjnvch. h ;clzie ustal a ł g!Ó"'"ne zas.adv tei 
rkcii w Polsce, oraz zasad» i fcrmv współd:r,ia 

Łozińska i Maria Brożyńska; w ciągu kilku dni 
srebrnym krzyżem zasługi - p. p. ff r «! m „ił 0 ił" 

Uf N "" 
' 

leln~ska do wrnaJecia 
pokoje pojedy<1cze; pokoje z kuchnią,. i po 
2 pokoje z kuchnią umeblowane, z utrzy­
maniem lub bez. Wieś Rydzynki, willa 
„Pod Blachą". Informacje: Tuszyn Las 
tel. 59. 

HARMONIA stoliczkowa w dobrym stanie b.­
nio do sprzedania. Zdrowie, ul. Tarnowska 6. 
Zacharzewski. 
2 POKOJE z kuchnią i przedDokoiem zł. 40 
mies. do wy11ajęcia od 8 lipca ul. Lutomierska 
Nr 119. - ---
ZWIĄZEK Młodzieży ChrzeScijaf1skiel Polska 
YMCA. wynajmuje pokoie umeblowane dla ka­
w11ler(Jw (chrześcijan}, z ut~zymanicm lub bez. 
M'es1.k:i1ky mo~ą korzystoć z sali gimr.a<;ty:z· 
n~J, _pływalni, natry~ków, czyteJni i t.p.. Zglo­
·~?.en'a przyim11jc Sekretari;it Palskiei YMCA, 
1·•. Mr-' :11s7ki 4~. teL 2i'0-1(} w l{odz. od 8-2?. -- ----- --------

Dr( W. ·ŁUK OMSKI 
spec. chorób uszu, nosa, 2ardła i krtani 

ZAWADZl\A 3, tel. 190-42 
przyimuie od godz. 4 do 6 w. 

tel. 100-57, 
PrzyJmuie od g. 8 do 1 t od 6 do 9 wieez 

w niedziela i hrieta od " 10-1 w Dol 

JANOWI Sobierafow! ząginela leg;itymacja służ 
0owa. wydana prz~ dyr. Ł. W. c. K. D. 

SAMOCHÓD ciężarowy .,Brockwey" okazyjnie 
sprzedam. Sitnik oo remoncie. Wiadomość, Łódź 
'aftowa 13. 

25 KRZESI!Ł i 12 lawek sprzedam. Poludniowa 
nr. 58, m. 115. Obejrzeć między 4-6 wiecz. 

OD 4 zł. trwała ondulacja, grube loki, wałek 3 
z!. w firmie ,,Stanisław." OIÓJYl!a 33 ....- Uwaga 
w podwórzu. ~~ · „ ···· _ ....., • ~--

Wanda Hanke, \Vanda Koehne Anna Sty- Puder „ADA" upiększa cerę. Żądać wszędzie. 
• siakowa, Michalina Wolna, a ponadto: z w WS mur a Ył ; e „ Łęczycy p. Kazimiera świnarska, z Tar­Najb~edn~e~si 

Radosny 

" 1 • na z1 erone1 
rozgwar w parkach· I;>zisie,jsza pogoda nopola - p. Wanda Złotowska: z Piotr­

kowa :--- P: Zo_fia Gizińska, z Wairszawy-
· według· Plma. Ł<JDŻ, dnia 29 czerwca • ki Społecznej p. Woje.Ian i kierownik p. Ma P· Zofia Kteronska; z Wielunia - p. Wla-

Przed trzema dniami rozpoczęte zosta- ciejows·ki _ na półkoloniach przede wszy- clysł~wa Madejczykowa; z Sieradza _ p. Łódź 29. 6. _ "Przewidywany przebieg po--
ły półkolonie letnie dla łódzkiej dziatwy. stl~im umieszczone są dzieci, k tórych ro- Sta1111sł~wa ~eszczy;iska ; z Koła _ p. g?'dy w pni·u. dzis1ei~zym; pogoda słoneczna i 

Czym są półkolonie dla kilku tysięcy naj- dzice_ korzyst.:iją z opieki społecznej miasta. Leokadia Kwiatkowska. <.-1epla o um1arko.\.~nym zachmurzeńiu. Tempe · 
biedniejszych dzieci, mogących jedynie ma A wię_ c __ clzieci n_aib_i_ednie_i·szych _rodziców., ----- ratura w ciągu dnia około Z7 stopni. Słabe wia 
rz . <' od " . a' . . d k . J . try z potudnioweg >-nchoou. 

yc o yp~ z~n1uw Kaen na wsi w os o- ~1clismy mo~nosc stw1crdzen1a, że dz~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nałych warunkach materialnych, wyjaśniac ci odżywiane są dobrze. Ka:kao lub mleko 

nie trzeba. i buiki lub ch'oeb na śniadanie, zupa z mi~- (· ik • ··· 
Wczoraj mieliśmy możność zwiedzenia sem (po GO gr. 5 razy w tygodniu) i chie>D :·. '71 . .::Jl a z2b1~,,p •• &gn 

łódzkich pó1'kO.~IOnii. W chwili Obecnej prze n~ obiad; _kakao, mlc·ko, kawa z "11ekiem I IJL „ U . • „ · ~ · a 
bywa na nich ponad 400-0 dzieci w wieku ,p1ecz!.wo 1 l raz w_ tyĘOd~1iu wędliny - nal I J trzyma odszkodo .... ~.,,- I . ".> -
szkol1nym. Taka sama liczba (lub nieco ".vię pod_\Ą< 1eczorek. Pozyw1en1e to przygotowa I ) ...... a n e ~ 
ksza) korzystać będzi z dobrodziej'stwa pół ne Jest d sk f1 1 f h k "'d · 9 6 ' " '"' k 1 . . . o o a e przez ac ?wy~h ucha- . LO z, ą . : -. ~· uvie?IY~ roku pracownik cie pił;oeiiu tysięcy zlotycn 0 , . . 

o onii w mies. sierpniu. .izy I jest bardzo bogate w w1tamrny (jarzy ' E!ektro\\ 111 todzk1e1 Kosiński. na ikilka dni dalszego w kwocie 180 l rąz za.b~zp1eczen1a 
Najliczniejsza grnpa dzieci umieszcza- ny, owoce). 1 przcJ swym ~lube~: zo~t~ł porażony iprądem e-' · żytvotnieJ. z· miesięczne1 renty do 

na ost ła w k 3 M · ( W'd · ) D · ; , k . . . 1 Jcktrycznrni 1 ponH,5ł sm1erć na nneJscu s t · z . zt par u a1a na I zewie . z1ec:' o<J. ąpane w m1e1sk1ch ząlda-, Obecnie matka Kc,.;i ńskiego wystąpił~ na dzie PWwcr· a znala~ła się .wczoraj na wokan-
Tutaj przebywa 2500 chłopców i dziewczy d~cl! ką~1ctowyc_h, a ;t~rsza dzi~hva uczyć 

1 
~rogę_ sądową przemy .Elektrowni Łódzkiej z Łodzi. ~./?ku .Cywilneg~ Sądu Okręg_o":'ego w 

nek. Dzi~ki pobudowaniu tutaj wielkiej ha s1_ę ,)ędz1e um1e1c;tnosc1 pływ amia w base-. ząda11 1em odszkodowania jednorazowego w kwo dniach, ~ 0 Jest spodziewany w na1bhższych 
li obiadowej i zainstalowaniu różnych urzą .nie YMC~. I 
dzeń, półkolonie w · tym parku pracują w Zgodnie z programem akcji półkolonij- s b · • ' # • • 

warunkach technicznie najle;pszych. nej z roku na n>k efekty pracy są coraz le- ' . re rna .Pap Ie ros n I ca I wieczne p;o'ro 
W ładnym lasku na Julian•owie umiesz- p~ze. Lepsze urządzenia dzięki inwestycjom l!Lr - k j -· . · 

czoine zostały pól1kolonie d!a grupy około w1ę~sze wyg?dy cl.la dzi~i (nie .potrze.bują . nraw1et: 1ł' om 1ar1ac:1e poił tli. -
1100 dzieci. Warunki przyrodnicze są tu wozić. naczyn do Jedzenia, bo·w1em miasto Łódź, 29. 6. - Do komisatiatu pp zoSita)i do ra"ch . 
rzeczywiście prawie wiejs:kie. Urządzeinia zakupiło talerze, misecz,ki i łyżki dlta wszy prowadzeni Chaskiel BJonkowski za:mieszJrn!yl l a Kami~szk~gd Przy ul. Gdańskiej 15. 
·nie najgorsze, poprawiające się z dnia na s~kich), coraz lepiej wyszkolony zespół o- prz~ U~· Pog_onowskiego 69 i Pin'kus Mendel Po prz; u].rR~~~~~kie~ r:1a; ~fez. ~~i~szkaly 
dzień. , piekunów ~ to wszystko składa się na o- zn~nsk1 z~m1es~kały orb ul. Mielczarskiego 7, dziono mu z mieszkani' on~sł pohcn. ze s~ra 

Jak informuje nas naczelnik Wydz. Opie siągnięcie dzisiejszych wartości akc3'i kltorMzy Sus1ło~vah sk~aść tor~bkę zawieraiącą 15 wartości. 50 zl. O krad~ies;es~n~odp.a1ner?śln i..:ę 
· • z . . zap1ro zam1eszkalei przy u]. Piotrkow cy Kubik zam'es k 1 . em:am gna 

---'OQO skiej Z7. k led 1 z ~ Y Przy ul. Karpia 44, i ·e 

z 
Od d -'· . . I go o zy Aleksa1cfer Stachurski . k r prawa zono t.,.11.ze do komisariatu Henry przy uL Piękne· 17 Ed d _zamiesz a Y • • k • k~. Olczyka zamieszkałego przy ul. Gnieznieńs- mieszkały przy! ul opa~. _m~n .. Piotrowski ~a 

· . na ul. P10trkowskiei na szkodę Zalmana Gold mani. 1 Przez POtiCJ!= iatrzr-Z Ie m n la a I g Orze I• k1eJ 4, Z~ kradzie~ :Viecznego pióra dokonaną trzej wymie.nieni z'ost:)" iani.;kicJ 6~ . . \V~zyscy • „. '. 
Ili Skutki nadmiaru w.lgocl w kraju. „ 'D • • , • • · , 

Łudż, 2'ł_. 6. - s;a'.1 zasie~vów różnych zbóż' ~iemnie przedstawia się stan ziemniaków, I vs us1a w p1w1arn1 I na po··. w :-.r· .,,,,, 
wed!ug obhcze(1. Gl~\\ nego l~zę<l11 Statystvcz- gdn "·skutek nadmiaru wilgoci w mai-u czę~ć • • . · lT /t · 

n~go przedsta:v1al SI~ dla \\'OJew?dztwa __ lódz-. ziemniaków wygniła i musiano sadzić. je po I . znalazła SWÓJ finał ..., a:.ad~1- IP . 
k1e<l'.o następuiaco: według stopni kwa)!hkacyJ raz drugi. I .,, 07„ IL 'Ili• · ·• 

nych. . . . . . Jeżeli chodzi o drzewa owocowe, to mimo . Ł.6ct7. ?9. ~- -: ':'ąd O~ręgowy skazał na 8 Skazany z~st~ł również przez <;ąJ Oht;go 
Stan pszen1c,y ozu_neJ był wyzs~y od _średnie obfitego kw:atu stan zawiązek okaznł się dość 1r1es1c;cy w1<;w!ma 3R-letn1ego rol11ika z Andrze gowy na 8 miesie-::1 więzienia 34 _ c-nr "~~nti 

go, st.an za~ Ż:\ _ta 0~1mego z1~aczme wyzszy ad slahy, ponieważ deszcze i chlodv w ci , 5 c JO\\·a Roberta Kthłera za publiczne znieważenie el Pud rycki ł ś · 1 kl . · '. · " -
średniego, Jj!Żeh znow chodzi o zbofa Jare to kwitnienia wywarły uiemny wpływ nadto ~a ' narodu JJOlskłe~rn .v piwiarni we wsi Ner, gm. ul. f?ąbrow~.~7~ ~~r.. 1~0J0b~:1 ;r~e~~~,~~~~~- nr~{. 
stan, zasie"'.ów był średni. Na kwitnienie zbó~ dy zosta!y w. wi~lu miejscach opai10wa11e prze1 I Nowo~olna. , Publtczne zmeważanie narodu pol<:.kie~o na oo 
wywarly uiemoy wpływ chłody, • ...,...r. gąsiennice oraz mszyce. I <?ilarakterys_t.\:c;.nvm „ i~st: że o. pr1es tęp- <lwór_ki.1 ,_wob_ec li_cz•l.Ych .Po Ja ków. Pudr.i•ck; 11 ,.1 _..__.... ___ •• _ - ·- ~ ... ,..., '- _ ;:ę ,~,0no- sh~ ie tym do11 .1 esli policJJ swiadkow1e zajścia. ró di . . b k • 

,,,.,,;......_;...:;:;._• «y.- -- ktorzy rekr_ut11Ją się z sa111ych N1"e1nco' w. ,z az~1on:i: o.1. ,1.'em i.e1w sklepi! iirzez Pof:i 
kow, ktorzy om11ah go iako Niemca. 
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- fie' ·~ord ,,polskiego Duńczyka•• 

Łzy W~dśtc.ela 3·4-mor1o•e10 gospodarstwa 
Pratcw1tosc naszrch em grantów budzi szBcune < wśród obcr,h. 

Ko~eng~aga w czerwcu. szych gospodarstw. Nie brak na1wet takich, czym ustanawiał swoiste rekordy - dojąc 
_ Em1gracp. polska do Daniii, mająca po-I których majątek obejmuje obszar 30 - 40 do 25 krów jednorazowo ... 
eząiilkowo ch~rakter sezonowych .wyja1zdów morgów (co na stosunki duńskie jest du- żona sluiyła też we dworze - ciułając 
na ~obot.}'. rolne, piynęła głównie dwoma fa- ! żo), nie mówiąc o doskonale zorga.nizowa- każdy zaoszczędzony grosz. 
lami - Jedna pod kon!ec 19-g.o wiek~ - ! ~ej ~~spodarce hodowla1nej, wysokiej war- - Duńczyki - mówi nam p. Buzowski 
dru.ga przed rozpoczęciem woiny świato- ; tosc1 111wentarza, nowoczesnych maszy- - nie p<!>trafiliby tak pratować - ale też 
WeJ. . . . . . . ! nach ~olniczych i pięknych zabudowaniach I z kapitału. 10-ciu palców urosła for tuna, 

. ~ r. 1914 -:-- na goscrnnei z~em1 ~un-

1
- ktorych est.etyka uderza tu szczególnie. która umożliwiła dzielnemu Polakowi na 

slk:1e1 znalazło s_ię ~rzeszło 12-cie tysięcy Razem z księdzem Posadzym, rektorem zaikupienie już w r. 1927 - 12-to morao. 
Po!a1kó.w - głownie z .byłego zaboru au- semin:lr:um za~ranicz. w Potulicach odwi~ wego gospodarstwa· a w 10 lat później~ 
stnack1ego, z M~łopolsk~. . . . I d~amy po Zlocie Młodzieżr _Polskiej w Da- do tych 12-tu morgów doszło jeszcze 22. 

Je~ynr:m kapitałem, 1ak1 wiozł ze sobą i nu w drodze do Kopenhagi 1edno z najwięk P. BuzowSki z duma wskazuje na wspa 
polski emigrant - to było. 1 O zdrow~ch ~zrch gospodarst:v ~olski~·h" Polacy podró niałc kłosy jęczmienia, -pszenicy, owsa, no 
Pfilców. U '.ąk, poza tym duza od\~aga Z)'.'- I zu1ą.cy. prz~z Berhn 1 Nykob111g do Kopen- a przede wszystkim na buraki, które tu sta 
c1owa i niezłomna wola stwor~em_a sobie I hagt nie '"'.1edzą, ż.~ na 30-tym kilometrzez nowią podstawę każdego gospodairstwa. 
l~.pszych :varunków bytu na z1em11 która I przed stohcą Dam1 tor kolejowy przecina To tvlko Polacy potrafią tak pracować 
.cieszyła się wtedy wolnością i poszu.kiwa- I uroćzaijną ziemię rodaka... - i dlatego jest nam tu dobrze. 
ła rak do pracy. w·t · · · 

W
• k' 1 a on nas na progu moomal ze łzami Władysła za I aria · • 

ys? ie . w~rtości emigra~ta polskiego To tak wita się tu każdego, kto zawita ~ w c 1 siewicz. 
spra'"'.dz,iły się 1. na1 tym terenie. Emigrant dalekiej Ojczyzny. 
polski znalazł się tu o tyle w szczęśliwej · . . . I 
sytuacji, że nie był pionierem ·r .. . O~or7ała twa•rz i c1ęzko spracow_ane dło 
który by musiał a 1 • cywt 'tizaqi, nie mow1ą o latach rzetelnego wysiłku . 

s m s warzac pro o yp go p B k' b t k · · 
Bpoda.rstwa. Nie ·musiał on wzorem emi- d · t~bzowst 1 --; do .• a nl~~Y'hAJa si_ę ie-• 
graintów braizylijskich ż . . en z na1 oga szycn zis po S'l\.lC em1gran 
mum wysilku b z · -:-t:i y7ac m~xJ- tów w Danii - przyjechał do Danii jako ' 
'środki dobr~bytyu m"'!~tuzy ł w wEor~yc o-t 17 -letni chłopiec. Pochodzi spod Zakliczy-

cv eria nego. m1gran a 0 • k k k' N d d t ł d ,,_ 

wystawie. 

' I 

Str. S 

b;·ud jakby sam znikał 
z bielizny a wszystko 
dlatego, że mydło Jeleń 
Schicht nie ma sobie rów· 
nych. Słuszl'lie mówi się, 
:te im czystsze mydło , :·:lll 
czystsza bielizna. 

polski w Danii -wkraczał na :lliemłę, która n , '!' J· ra ows ie. .a rogę os a o ri 
siclyciła się i'uż wysak k łt 1 M' m~t~1 oPrócz błogosławieństwa parę spo- I ,......;.....ll-~·_;M11...;;··.._.•'*l*'Oll-!R--llli!fttiMa!*ICl•M11«s:. • .,_,.. ~„--.--~-~---·-' 

. , . ą u urą ro ną. i- dm i koszulę.„ I 
m_~ b_ra!ku odpow1edmege> przygotowania, ·

1 

m~ęk1 naldzwycz~jnej sumieft'llości szybko Dziś jest właścicielem 34-morgowegc '.I 
osiągnął ten poziom i swą fadtowością po gospodairstwa wzorowo zorganizowaineg< · . I 
trafił dorównać, a nawet często przewyż- i wyposażonego - córkę posyła do gi.mna· 
s~yć miejscowy element. · zjum w Kapenhadze. P. Bu~owski mówi, 

Niezf!lordowaną pracą i oszczędnością, że jego ambicją jest, aby córce stworzyć 
korzysta1ąc z tych wszystkich ułatwień kre lepsze życie - druga natomiast zostanie 
dytowych, z jakich może korzystać rolnik na roli - by strzec spuścizny. 
Cl~ński, post~nowił emigrant polski poprar Warto nadmienić, że jest f'O 2-gai na ca 
:WIĆ swą stopę życiową i z s iły najemnej łym terenie Polka, która kształci się w śr:.: 
stać się samodzielnym pa111em na swym ka dnim za-kładzie. 
:wałku ziemi. N~z gościnny rozmówca opowia:da nar: 

. ~ziś już bl~S'~o 20 proc. emigracji pol- ba·rwnie koleje swego życia. Zaczął od pra 
sk1e1 to właśc1c.1ele większych lub mniej- cy we dworze. Popro.gtu doił krowy - przy 

Szkielet w łóżku.I 
l'OłlUlłA l'lłZW.ODA lłO"Olł•tlCA• „ 

\. 
czekoladowej Wenus. 
I Słynna ,,czekolaldowa Wenus", Józefi- siała wystąpić w otoczeniu naprędce za· 

na Backer odbywa obecnie tournee po angażowanych tancerek z Bue.no·s Aires. 
1 Ameryce Południowe.i z zespołem młodyc'i1 
i taincerek węgierskich. W ostatniej eh-wili 
przed zapowiedzianym i szeroko rozrekla­

. mowanym koncertem w Bueno.g Aires po-

i
' licja argentyńska zjaiwiła się w hotelu, 
gdzie mieszkała trupa i, powołując się na 

' miejscowe prawo, które zabrania publicz­
' nych występów osób poni'iej 18 lat „za­
, bralfa" cały zespół Węgierek do schroniska 
I dla niepełnoletnich. Józefiina Ba•cker mu-

• 
Komisarz policji z Caen (Francji) udał 

słę w towarzystwie komorni1ka do robotnika 
Oastona Aubert, aby go wyrxucić z miesz­
kania, za które nie płacił komornego od kil 
ku latt. Aubert mieszkał w głębi podwórza. 

misarzem wstrząsnął zimny dreszcz na wi­
dok jaki zobaczyli. Z łóżka szczerzyła do 
nich zęby bia1ła c1aszka ludzka. Okazało 
się, że Aubert zmarł przed 18 miesiącami, ! • Polska :l"Lusl by6 

ei 1 n a l I e dno 1 il al 
To hasło Naczelnego 

Ko·misarz zapukał, lecz nie otrzymawszy 
odpowiedzi, polecił wyważyć drzwi i 
wszedł do mieszkania. Komornikiem i ko-

a przez ten czas ciało jego zgniło i pozostał~ Ona: - Kazał mi pozować w stroju 
tylko szkielet. Nikt nie zaiuważył ::::1'.!rnięcia 'Ewy, obiecując, że obraz ten znajdzie s!ę 

Wodza ?ealizuje Z WIĄZ E & 
2EZERW1STÓW JóZEFINA BACKER 

Aaa11a1ia DIEWIDWSU 

Serce 
w sieci 
Powieść 22 

Czy jestem 

w twoim guście Czytetnii„ . 

robo. tnika. •·; i--; I n~ ~ystawi•e. A teraz mi mówi, że nie ma 
.... _ _ irl· . . ~ pieniędzy na ramy„. _ 

- Jaki pi.ękny mój drogi bradszek, jaki piękny„. 
A ty mnie poznałeś? Zmieniłam się? 

I potańcowują<: wykręcała się na wszystkie strony. 
Jarosław patrzył na nią z rozrzewnieniem. Mieszkała 

daleko i rzadko przyjeżditała. 
Spojrzał na ojca. Stary Godiziemba promieniał. Chwy­

ciwszy Kasię ia rękę przyciągnął ją do stołu. 

- Kasia Godziembianka - wygłosił z naciskiem. -
Masz ją uważać za rodzoną siostrę. Kto wie, to wie, 
ale nowi niech się nie dowiadują. Tu wszyscy wierzą, te 
to moja rodzona có.rka. 

Jarosław dziwił się coraz więcej. Więc ją oj.ciec adc­
ptował? Jak do tego przyszło? 

Stary odgadł ciekawość syna. Pośpieszył z wyja-
śnieniem. 

- Dziwisz się, synku, ano widzisz: matka tęskniła cio 
niej, martwiła si·ę, że nie jesteśmy wszyscy razem. Ciotka 
ni~ _chciała jej puścić. Rodzina ojca nie chciała się zgo­
dz.ić, żebym ją adoptował. Miałem dużo kłopotów, ale 
w końcu udało mi się postawić na swoim. Co, m ała, ko­
chasz ta tu si a? 

Kasia przypadł.a mu do ręki. 
Tajemnica rodziny Oodziembów, w której każde dzie­

clco nosiło inne nazwisko miała swe źródło w tragedii 
pani Aliny. Jarosław nazywał się w swoim czasie Kro­
śnierz, Kasia -Stalska. Przyczyna tych powikiłań byfa 
smutn~. Stary Oodziemba słynął w młodości z wielk:ej 
urody. Należał dio tych mężczyzn, za którymi, jak się to 
mówi, szaleją kobiety. Na swoje nieszczęście poznała 
go ma tka Jarosława, Alina Krośnierz.anka, córka zagro­
dowego szlachcica. Była piękna, zgrabn·a, wysmukJ.a. Kró­
lewn·a nie powstydził.aby si~ taiki·ch rąk, nóg i profilu. 
Cudnych popielatych włosów, oryginalnych ziel·on'kawych 
oczu i afłasowej ce.ry zazdrościły Alinie wszys~kie 
dziewczęta. Rodzice pHnowali jej j.ak oka w głowie. 

W okolicy 'grasował młody hulaka, łasy na śliczne 
dziewczęta, Stanisław Godziemba, syn zamożnego zie­
mianina. Była to natura·lnie pa-rtiia, o jakiej nie marzyły 

dziewczęta pokroj•u AHny. Zobaczyli si-ę pierwszy r.az na 
wiejskiej zabawie i on się zadurzył, a ona straciła głowę. 
Mimo ostrzeżeń Alina uf\ała wielbicielowi. Wierzyła, że 

się z nią ożeni. Ale pi~kny Oodziemba zostawiwszy jej 
na pamiątkę syna, wi~cej się nie pokazał. Upłynęło kilka 
lat. On przepuścił majątek i słuch o nim zaginął, ona zo­
stał1a ·nauczycielką ludową, a synka wychowywała jej 
matka. śliczna Alin.a mimo tej tragedii wciąż miała sta­
rających się· i z ła·twością rnogl-a wyjość za m!iż· Ale! bied-

l 
na, n1ależała d-0 tych, co długo pamiętają i same wierne, 
umieją się łudzić. Sporo czasu było trzeba, żeby straciła 
wszelkią nadzieję. W końcu, złamana, wyszła za mąż za 
emerytowanego oficera, tylko ze wzgJ.ędu nia syna. Jaro-
sław już miał kilka lat. Oj.czym chciał go usynowić i stale 
zabierał się do załatwienia formalności, ale jakoś mu 
schodziło. 

.Tymczasem Jarosław składając egzamin d·o gimna­
zjum, zetlmą4 ~ię z roazonym ojcem, który był dyrekto­
rem owej SZIKofy. Wielkie było wzruszenie niesumiennego 
ojica. Ja.rosław byił już przy.gotowany na dos. Marka uda­
wała przed nfm wdowę, .ale złośliwi ludzie głupimi żar­

tami i niedopowiedzeniami zasieli w duszy 'chłopca nie­
pokój i pod·ejrzliwość. Mię"'dzy ojcem i synem roz:egra!·a 
się dramatyczna scen·a. Na czułości ojca J.a:rosław odpo­
wiedział chłodem i gorzkimi słowami: 

- Dlaczego pan się ni·e ozen'ił z moją matką? Ja juz 
mam ojca, lepszego od pan·a. 

Młody Oodziemba. notąo nie mógł zapomnieć płaczu 
ojca, gdy padłszy przed nim na kolan.a błagał go, głu­

piego dzieciaka - o przebaczente. Miłość oJcowska wy­
buc'hnęła w niepoprawnym lekfomyślniku z nagłą sił·ą. 

Dotą!O s'ię nie ożen'ił. Sterał zdrowie w pogoni za tfży­
ciem. Wyglądat starn, czuł się samotny, zmarnowany. 
I nagle jalt i. lf'iiei)a - syn. I ten syn powitał go słowami 
poiępienfa. Ch1opT~c dł1ugo nie dał się przebłagać. Miło­

s'ierdzTI! przychodzi z d·oświackzeniem. Uporczywie tytu­
fowal ojca panem. Ojdec, zatrzymawszy go w mi-eście, 

nap·isał do pani Aliny, żeby natyc·hmiast przyjechała. Ja­
rosław nie był oczywiście świadkiem spotkani.a. Oj.ciec 
wziął na siebie koszta utrzymania syna i odtąd Jarosław 

mieszkał u niego. Alina nie zgodziła się, aby chłopiec 

mi.ał ich widzieć oboje razem. Przyszła do syna zapła­
kana. Zabrała go do hotelu, nazajutrz kazała iś ć pożeg­

nać się z oj.cem, poczem zawiozła na wieś n.a wakacje. 
Na jej rozkaz mały zgodził się mówić ojcu „tatusiu" 
i całować go w rękę. Wohec ludzi uchodził za wycho­
wanka Clyr·ektora. 

A pierwsze srow.a Stan'isława, gdy kochankowie spot­
kali się po tylu latach niewidzenia, były: 

- Aleś ty się zmieniła, Alu. Bój się Boga, kobieto, 
co się z tobą porobiło? Il eż ty masz lat? 

Jarosław ani się spostrzegł, jak pokochał ojca c.ałą 
siłą dziecinnego serca. Bo też ojciec był gotów dla niego 
na wszelkie poświęcenia. Ale chł-Opiec tak sarno k·ochał 

matkę. więc żył w ciągłej rozterce. Rozpaczał, że rodzi­
ce innych chł9P.Ww mieszkają razemi że m~tka ma mę.ża, 

sprzedaje pocztówki podczas kwesty na 
najbiectniejSZy4ch. 

któremu także "a j.ej życzenie musiał mówić „ tatusiu''. 
Prędko zorientował się, że matka wspomin.a ojca rzadko1 
z wyraźną niechędą, a on ją jeszcze rzadziej, jakby 
z nieśmiałością. Ody Jarosław wracał z d·omu, zawszt 
czek1ało go to samo pytanie: 

- A matka - zdrowa? - przy tych słowach st&r) 
Oodziemba odwracał głowę. 

Czasami mówił: 
- Mój Boże! PięKna oyfa twoja matkia. Dziś si·ę h.· 

kich kobiet nie spotyka. I zmarnowa!Q się biedactwo. 
Kiedy Kasia miała osiem lat, ojczym zginął w kata· 

strofie mQtocyklowej f odtą·d marzeniem syna było dopro· 
wadzić do małżeństwa rodziców. Sta.ry Godziemba ehci.li 
tego. Sterany życiem, . pragnął zamieszkać pod jednytr 
dachem z synem. Ale obawiał się, że pani Alin.a !\ie ła· 

two da się skłonić do tego kroku. Więc na .nalegani! Ja· 
rosławaf. odpow"adał nieszczerze, z wielkim skrępowa· 

niem : 
- Czy d ni·e wszystko jedno? Masz tam matkę, tt 

ojca i jest spokój. Razem - pewnie byśmy żyli jak pie: 
z k<>tem. I po 'drugie, matka, gdyby mnie kochała, 1'o bJ 
nie poszł.a z tego StaJ.skiego ... 

'.Ate przygnębienie syna leżało mu na sercu tak wiel· 
Kiim cięzarern, ze wziął na odwagę i pojechał nieboral 
w konkury. Pani Alina, gdyby ~hodził.o tyl·ko o jej osobi· 
ste chęci, nie zg.odziłaby się na małżeństwo z człowie· 

kiem, który c.ałą jej młodość zatruł nieszczęśdem. Gb! 
obowiązku nakazywał ustąpk. Zresztą ezegóż by ł'l•i e 

zrob iła dla syna? Wiec !'talo !'ie tak, jak chci ał Ja.ro· 
sław. 

I dobrze sie s t;i ł, 

XVIII. 
FLIRTOWAŁEM Z NIĄ WTEDY. 

Pi.erwsze dni u rodzi·ców upłynęły J ar-osł.awowi pra· 
wie błog·o . Prawda, że w serou paliła dokuczliwa tęsknota 
za Loretką, ale radość matki, że go ma w domu, i wesołe 
figle siostrzyczki, użyczały odprę~enia. Chodą;ił z siostrą 

n.a grzyby. Pracował w ogrodzie, pomagał matGt, polity­
kow~ z ojcem, czyt:.ł gazet1. I spał jak zabity. W pa­
rę dni odzyskał cerę i zdrowy wygląd. Tylko w gcz-acb 
czaił się smutek, który wyczuła nre tylko m~ tka, ale 
i młodoci.ana siostra. Stary Godziemba tego nie n­
uwa' 
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usuwa l:iól, pieczenie. 
ncibrzmienl• nóg, zmic:l<cza 
odci•kl, łiłóre po tel kqplell 
doJq 1ię uau(lqć "oweł 
poi nok cle m. Pr 1e i:.11 
vt'„c10 no oiioliowonlv. 

IM ·IM#'jMI 

~rrie W11szawv w kilku w'erszac.~ 
W związku z wykot1czeniem budowy 

owego szpitala Wojska Polskiego w Al. 
-go Sierpnia i usunięciem części budyn­
:ów starego szpitala w Parku Ujazdow­
kim rozważana jest sprawa celowego zu­
ytkowania terenów poszpitalny·ch. Z u­
ragi na bliskie sąsiedztwo z tere.nami spor 
)Wymi przy ul. Łazienkowskiej i w Agri­
oli oraz z uwagi "a dogodne połączeme 
omunikacyjne stanowią najodpowiednieJ­
ze miejsce pod budowę wie'tkiej, krytej ha 
sportowej, na której konieczność posia­

ainia w stolicy czynniki miarodajne od 
awna zwracały uwagę. 

* • * 
UichwaJ.01ny został kredyt w kwocie S28 

1Sięcy złotych na bud.ewę nowej studni ar­
ezy~skiej ina p.rawym brzegu Wisły. 

Nowa studnia należeć będzie do naj­
łębszy.ch w Warszawie. Dotychczasowe 
~łębo!kości studzień airtezyjskkh w War­
zawie nie przekraczały 270 m, z wydajno­
cią do 80 m. sześc. wody na godzinę. 

Nowa stu·dinia wiercooa będzie na głę­
l()kośti około 800 m, d1iQki czemu wyda1-
1ość jej bę.dzie o wiele znacz·niejsza. Uzy­
ikana woda a.rtezyjska będzie mogła za­
ilać miejską sieć wodociągową. 

O wydajności studzień artezyjs1kich 
władczyć może fakt, iż wodociągi sz·eregu 
viększych mias.t opierają się wy~ącz,nie na 
vodzie artezyjskiej. 

„t: t: tł o·· - ~zwartek 29 czerwca 1939 r. 

-----------------------------~~--------
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Hraiet:z i. - Oddział ż~ńskieł sirażg poiaroeł 

KOBIECA RĄCZKA w~~~~~o~~~oo~~=~·~· ?1~~~~~~~~~~!~ 
............. fn6>Sk1' ei- kt-esz en1· - Ionych dotychczas przyczyn wybuchł gro~- bryka i v.:ewnętrzine urządzenie ~p~h!Y się 
YY ~ • ny pożat w fabryce przewodów izolacyj- doszczętnie. ?mach, w którym m1~sc1ła si~ 

Co pewien ozas zdarza się, że grono świadczeń i prób doszliśmy do winiosku, te nych (ilcat1k-0wych) Wilhelma Muellera w faJbryka na·lezał do K_.K.O. w ~więtoc.~ło­
lekik.o na umyśle upośledzonych bliźnich or- celem zachowania zdobytej ki.edyś ku~tury Piekara-eh ślą.c;.kkh. ~k<U:.h. Straty, wymkłe S'kutkiem pozaru 
ganizuje ko!.o. sipiirytyistycZll1e lub medium i- należy zlikwidować teatry, które zaczęły p11 Og.ień, natrafiająic M materfał łatwo- sięgają l~0 .000 zł-0tyc~. . b k' 
styczme i szuka lkonta·ktu z duchami. W ja- czyć pojęcie sztuki. Skaoowaliśmy również pa1Lny w kirMldtm czasie objął całe skrzy- W z•wiąz,ku ze 1.in.tszczemem. fa r)" 1 

kim się to dzieje celu, tmdno mi się doimy- wystawy obrazów, bowiem duchy ogłupta- dło f~bryki. Kil1ka oddziałów straży miej- przez pożar, 60 robot>~i~ów utracił·~ prl(ę. 
ś'.eć, gdyż nie p.rzypu•sz,czam, aby w świe- ly zupeł1nie i po dziesiątej wy.stawi.e sztuki soowej oraz z .oiko!iczny.ch miejsc-0wośc1 W cz~·sie pożaru właisciciel fabr)!!kl by w 
cie duchóv; syitua.cja była leipsza niż na zit::- malar.S'kiej „ostatniej doby" zaczęły chodzić miały bardzo utmdnioi11ą a.keję ratunkową. pod-rózy. . . d hod 
mi, i jestem .przekonamy, że -najsympatycz- na głowach i mówić na ogórek, że to jest W gaszeiniu pożaru brał irówni·eż udział no- . Władze pohcyji~e prowadzą oc ze­
niejszy nawet du.eh, gdy mu się ,po zmate- l3im,pa, a na błunko: „Ach, jaika piękma pa- wozorgamizowany oddział żeńskiej straży ma w celu usfalema przyczy,ny wybu~hu 
rializowaniu zaipr0tponuje, aby pożyczyf norama Wenecji!" Rozumie więc pan, te pmamej. pożal!U. 
nam sto złotych, jęlmie: „W taikich cza- trzeba było kulturę ograiniczyć d'O jedno­
sach, bracie?!" godzinnych zebrań sobotnich, w czasie kto 

Wobec tego więc, że ten motyw, który ryich o<kzytuje się arcydzieła dawnej lite­
by jedy,nie mógł us1prawiedliwiać poszukt- ratury. 
wamie duchów, 1.1ipada, sądzę, że ludzie pra - Jak się przedstawiają w państwie 
g:ną się moż.e dowiedzieć, jak w 0tgóle u.Ida duchów problemy kobiece i społee:z.ne? 
da się życie z tej drugiej stwny? Cieka- - Bardzo iprosto. Duszyce, czyli płeć 
wość jest wspól·ną cechą wszys·11kich ludzi, piękna duchów, pos~ępują taik samo ja1k na 
nie dziwcie się więc, moi mili, że i ja ule- ziemi i zawsze może pain u nas sipotkać du­
glem psychozie sip~rytyz.mu, zwłaszcza, że szyczikę pięknie wymalowainą, z wyciętym 
to sł.owo tak bardzo przypomLna spirytus. do pasa dekoltem, w jedwabnych pończo­
Dałem się więc inakłomić d.o wzięcia udzNl- szikach w czasie naj1si!nieJszych mrozów. 
łu w sea.nsie i, korzystając z o·kazji, prze- J eśi'.:i zaś chodzi o problemy społeczne, to 
prowadziłem z ki.liku co poważniejszymi du zasada regulacji uirodzeń nie mogła się u­
chami wywiady. trzymać z tej prostej rprzyczy.ny, że do.sta-

- Drogi panie duchu, możeby ·pa1n ze- jemy nowy materiał zaludniają.cy na.sz kra1 
chciał dbj.aś1nić moich czyte1'ników, jaki pa- wprost z ziemi, w gotowej już postaci. Aby 
n uje ustrój w państwie duchów? jednak nie narażać się 11a przeludnienie, 

- BardZ>o chętnie. Otóż pod względem wysyłamy stale pewmą część duchów na zie 
politycznym posiada.my demokrację. Mamy mię, aby brała udział w sea·nsach spiryty­
par~ament, powszechne prawo wyborcze 1 stycZ>nych. 
każdy może robić, co mu się podoba, o ile RĄCZKA. 
tylko .pozwoli na to duch - „filhrer". Pewnego pięknego dnia Julian Orębs•ki 

- Jakto fiihrer? Więc dyktatura? stał przed wystawą skleporwą. Spoglądał na 
- No, niezulPeł>nie. Ale na czele pań- wystawi.one wytworne k•rawaty i zasrta-na-

stwa duchów stoi jeden człowiek, który pil- wiał się, któryiby sobie ·kUJPił, gdyby mtał 
nuje, aby duchy s1ę za bairdzo nie r.ozdoka- zbędne pieniądze, gdy nagle poczuł w kie­
zywały. Parlament może więc sobie obrado szeni cudzą rękę. Złarpał ją i stwierdził, ze 
wać, t·o nikomu inie przeszkadza, ale poa rącztka jest dams·ka. Rozejrzał się dookoła 
warnn1kiem, że będzie grzec~ny, cichy i po- i po rączce doszedł do jej właścicielki, lktó­
słusZ>ny. Możemy swobodnie i głośno mó- rą okazała się 20-letnia Baiibara Zdyboń 1 

wić - o pogodzie, o sąsiednich .pań- która zamierzała „zddbyć" gotówkę w kie­
stwach ·koniku.rencyjnych duchów, możemy szeni młodiziaina. 
grać w tenisa i jeździć na 1nartach na nie- Młodzian zamiast wzruszyć się młodym 
biat1s-kim śniegu, możemy wydawać włas:nt wiekiem „złotej rącl'lki", oddał ją w 1r ęct:: 
pisma, które mogą zamieszczać włas·ne ar- policji, na.sitę1pstwem cz~go >był wyrok Sądu 
tykuły o uprawie buraków duchowych itd. Gr·odzkiego, stkazujący Bairbarę Zdyboń na 

- Aha! A proszę ja ducha, jak tam 2 tygodnie are.sz:tu, z zawieszeniem wyko-
Siprawy kultural·ne u was? ka•nia kary na 5 lat. 

Zna·komicie! Po wielu wiekach do-) Jerzy Krzecki. 

W · 11 t -

Mąż - sutener 
skazang na l laCa wiezienia.*' n 

WARSZAWA, 29. 6. - Na ła~ie oskar I ~o wyro:ku skazujący.m, prakurator W,Y· 
tonych w Sądzie Okręgowym zasiadł Aron s'.ąp1ł do Sąd~t Apela~yinego o wznowi~· 
Mendelkern pod zarzutem stręczenia do me procesu 1 wczora1 stanął ponownie 
nierządu żony swej Luby Markiewicz. Mandelkern prz.ed Sądem O.kręgowym, któ-

Sprawa Mendelkerna była ju:.t na wo- ry s-katzał g<> na 3 lata więzienia. 
katndzie sądowej przed dwoma laty. Wów-
czas to Mendellcern powołał świadków, któ 
rzy ustalili że całe oskarżenie jest wyni­
kiem zemsty. Sąd Mandelkerna uniewinnił 
ale prokurator pociągnął wszystkich tych 
świadków do odpowiedzia1lności karnej l 
zostali oni prawomocnie skaza11i. 

Ił llDIO·H.ĄCIK 
CZWARTEK, 29 CZERWCA. 

Warsr.awa I (Raszyn) 
t inne Rozgłośnie Po ~skie. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń "Witaj, Gwiazdo Morza„ 

PIĄTEK, 30 CZERWCA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
ti.30 PleiiA poranna 
6.35 Gimnutyka 
6.50 Muzyka a P'7' 
7.00 Dziennik poranr •• 
7.15 Muzyka 1 płyt 
8.15 Zab~i~ezenie zapuów r··-· ___ .. . _ 

log 
8.30-11.30 Przerw• 

ll.30 Aud.r~ja dla poborowych 
11.57 Sygnnł czas1t i hejnał ~ Krako11 
12.03 Audyeja południowa 
l3.00-14.4S l'rzerwa (programy lokalne) 

7.05 M~zyk~ z płyt lUS Jak las .am gospodarzy? - pogadanka 
8.00 Dziennik po~111my • • młodzic:iy (i Krakowa) 
8.15 Koncert. ~rkiestry ~"OJSKoWeJ • • . . 15.00 Muzyka popularna w wykonaniu orkie•U1 
9.00 Tronsmt&Ja :c Gdyni uroezy&osel z oka•h „Dm R ł • · L k' · 

M K 1 · .... T · ozg osn1 wows 1e1 
orze i „ o onu - przez oruu. 15.45 Wiadomości gospodarcze 

Po trans.mis11 około g. ll.20: Muzyka z płvt 16 OO D · 'k _, <l · 
57 S ł · h • ł K k · . Zl61Ull pop11tt1 mowy n. ygna czasu 1 eJna z ra owa 16 10 p d k ktu 1 

P k k . __.._. . oga an a a a na 
12.03 onne muzyc:tny w wy onaruu e"teetrJ 1 16 20 R 'tal • • 

Polskiego Radia l · eci spiewaczy • 
. . . .__ 116.45 Rozmowa :z chorymi - ze 

13.00 ,.Z1em1a gromadzi prochy" - fnigment z ..,10 17 OO M k ł płyt 
Lk' J · r K' · ł k' . uzy a aneczna s 
~ I oze a ISle ews tego 18.00 Recital organo 

13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestcy j 18 "O R ·u ł sk • wy 
R , · i p · k' j • . .„ ee a „.ypwwy 
oz.g.o~n oz.naos ·1e • m. " 18.SS Eche mocy i chwały 

14.40 Płyniemy w1elkę rzekę ,.Amazonka - audy. 19 OO A d · t. Gd • --'- J''" • dl ł- _, · . I . u ycJa p „ an„A w poez s: 
CJtl a ~ <NZlezy 119,20 Chwila Biura Studiów 

15.00 Aud.yr:Ja dla ~si 19.30 „Przy wie~zerzy" - wykona orkie.. 
16.30 Recital forteplllillowy ało<n ' Po ań~k· · • in 
17.00 Budownictwo wsi pol&kiej: Orawa - odczyt „0 2! A. 1d . zudl •eJ. 1 

' 
- K k k 1 k" '\' · a u YCJa a wsi _ 

17.Ia on~e~t rozryw.~ '!' wy onan u or iestr1 20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, ,, ąz w ramwa111 
~ ~Panika wśród pasai~rów. -Morza li e dam li~ WARSZAWA, 29. 6. - Tramwajem Ii- tramwaju. Dopiero jeden z przytomniej-

18 
J0Ngło~?l L;o7ieJ k' lD • • d Wiadon1ości meteorologiczne, Wiadomośd •por• 
· a po me u 0 ars i ego wysclgu 0 morza- to we or~ Nasz pro,.,•···· na jutro 
reportaż Zl.00 „Na dalekich morza-eh" - koncert w wykona. 

18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 „Przygod.a Pana Barzyka na morzu" - obra- niu orkiestry symfonicz;nej i chóru P. R. oru 

. <1. '6 11 P.ii „16" jechał od kolejki grójeckiej jakiś szych pasażerów unieszkodliwił „węża" i 
Związek Młodej Polski w Łodzi - Od- ; za.pal·ony miłośnik sportu wędkars'kiego, uspokoił stojącą na ławkadi publiczność. 

zek słuchowiskowy z życia kupców gdańskich solistów -
z XVII wiekll (z Torunia) -W przerwie: Władysław IV i spraw;i morz1 

ział żeński „śródmieście" i Oddział I któr)'. ~riózł w ceb.rzyku ~up z wyprawy ry­
Łódź - Polesie" - z okazji dorocznych back1ei w postaci złowionego na1 wędkę, 
>ni Morza i Kolonii urządza w dniu 29 okazałego węgorza. 

19.30 Tomaty morskie w muzyce 1yrnfoni0'1.Dej - (szkic) 
płyty • • • , 23.00 Ostatnie wiadomoŚiti dziennika wieczorner;o 

20.15 ~ud~cJe .mform4!~YJn~, Rep~~ta:i dłwi~ko~, komunikat meteorologiczny 
Dziennik wieczorny, W1adomosc1 meteoroiog1cz- 23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

zerwca br. w sali Teatru Miejskiego przy Kotłujący się w cebrzyku węgorz zdołał 
1. · Sró<lcniejs·kiej 15, o godz. 11.30, uro- ~.., p~wnej chwili podnieść wieko i miota­
zystą Akademię propaga1ndową pod ha- 1ąc s:ę gwałtownie, z.aplątał się w sukni ja­
łe.m „Morza nie damy! Kolonii żądamy!" dą~eJ w .towarzystwie męża· kobiety. Pło­
:ałkowity dochód z Akademii przeznaczo· chln'Va niewiasta narobiła przeraźliwego 
y jest na FOM. Wysoki protektorat nad krzyku, że została ukąszona przez węża. 
kaidemią przyjęli: wojewoda łódzki Hen- Wśród pasażerów powstała nieopk>a­
yk Józewski, dow. O. K. Nr. IV, gen. Wi- na panika. Tramwaj zatrzymano i mąż „po 
·tot Thomme, J. E. ks. biskup Wł.odzimierz szkodowanej", nie badając przyczyny rze­
aslński. kornego ukąszenia, zawiózł żonę taksóWką 

• • ; „ll.-' 

nadmiernej otyłości -
przynoszq pozqdony 
skutek ła god nie 
działajqce pigułki 
przeczvszczajqce 

ne, Wiadomości sportowe z rozgłośni P.R. oraż ł 23 15 w· d • . p 1 k' · k ---' k' 
Nasz program na jutro ":i rn omosci z o s l w Języ n "l'!l'ers Im 

21.15 .,Pod polskfł oondcro" _ koncert rozrywko. f 2L.0--23.55 Program Warszawy Il 

wv w wykonaniu małej orkiestry P. R i ln. I lód. . k R 
23 Oo .o · · d • . d . 'k • j z. 1a aszyn, oraz: . statn1e win omosc1 z1enn1 a wteczornego 

komunikat meteorologiczny 6.56 Pieśń poranna 
23.05 Wiadomofoi z Polski w języku włoskim · 13.00 Muzyka taneczna z płyt 
23.J 5-23.55 Koncert muzyki polsKiej: Pieśui pu 13.40 Wiadomości bież,ce i program na juk'\ 

morskie 13.50 Koncert źyczeń Lódzkiej Rod.ziny Redie.,. 
Łódź jak Raszyn oraz: 14.40 Wia-domości giełdowe 

7.05 Muzyka z płyt 17.00 R&por.taź muzycmy pt. ,,Mus,4Ea powdna 1:1~ 
15.00 Audycja dla wsi jazz?" 
19.30 K011cert popularny w wykonaniu chóru ji11• 17.55 Jak spędzić łwięto ! Bilety na Akademię do na·bycia w kasie do lekarza. 

eatralnej w dniu Akademii od godz. 10.30. Tymczasem wędkarz, sprawca paplo­
~amówienia telefoniczne przyjmuje Kamen chu, przestraszony skutkami swej nieostro 
lai Okręgu Zw. Młodej Polski. żności, umknął, pozostawiając w~gorzai w 

Moniuszki z Pabianic 20.25 Wśród łódzkich junaków - pogadankn 

l 
20.05 Program na jutro 20.35 Wiadomości sportowo 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne 23.05 Zakończ«1ie audycyj 
23.05 Zakończenie audycyj I 

inok ochronny .GÓRAL"., 

111„„„„„„111111!1•&vvmęsew115m1mwm11Gll!l!l!„„,„„„ •• „a.1111111m&llEl!B1„111 ... „„„„„„„„„„ED•mt~&tiimllfl~aJ1~~1•11~=asm·~s:1111m„111„„lilll„i8111i111Bllllll'lmml„••„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
t RIMINI. 

llAIZY l~l~ • 
Naszyjnik był fantazyjny i wcale ład1.y. 

/alentino znalazł g-0 na ulicy Senatorów, 
~cizie, jak wiadomo, mieszkają bogaci lu­
fiie. 

Nanizane po dwa grube drewniane pa­
:io'rki z ciemnego bukszpanu mijały się z 
>0jedyńczymi, szklanymi, migocącymi lai~ 
·em. Wyglądało to efektownie i orygina'.-
1ie. 

Twarz bezrobotnego się rozj.aśniła. 
- Będę miał pr~.zen t dla Vittorii! 

)t'.'.Jlnyślał. 

Należąc do najbardziej pożałowania go 
foej kategorii zakochanych, tych nie mają 
~ych grosz.a przy duszy, nigdy nie mógł i1i ; 

<upić dziewczynie. 
Vittoria zaś, która chodziła do szyci.i i 

miała dużo wrodzonego gust·u, stawała 1<u 
jego utrapieniu przed każdym magazyne ·r: 
i d.amską konfekcją, przed każdym e!eg:t 1 

:kim szewcem i przed każdym sklepe 11 
i: kapeluszami. 

Nie dawniej. jak poprzedniego dnia, si 
tą musiała się oderwać od wystawy jubil.:r 
skiej, gdzie w aksamitnym puzderku mie­
nił się różowawym blaskiem piękny sznur 
ereł. Była to bezpowrotna okazja: koszto­

wał tylko 80 lirów. Naturalnie były to p~r 
ły japońskie, sztuczne wykultywowa ::~ 
lecz dla Vittorii przedstawiały szczyt nie­
dostępnych rn arzeń. 

Wpatrując si~ weń błyszcz1cymz P..oią: 

dliwym wzrokiem, mimowoli podniosła ·ę„ - Kupię sobie odkurzacz, akwarium ze na cały głos. - Nie spojrzałabym na takie 
ce do ślicznej, bielutkiej szyi, zdającej s\ę :złotymi rybkami I sześć takich sznurów p€ go na twoim miejscu. Wstydu nie ma, :: ~ 
prosić o jakąś ozdobę. Valentino to wid.d:it reł, jak te, co widzieliśmy. wczoraj -- by coś podobnego ofiarow.ać". Mnie kre·v 
: strasznie mu było smutno. szczebiotała, zanosząc się od śmiechu. uderzyła do głowy - „To jest amulecl" 

Nagle dziś tak mu się nieoczekiwanie Przechodnie oglądali się za nimi. - zawołałam - „Amulet? - zacietrze-
los uśmiechnął, będzie mógł Vittorii ofi:arc: - Jak myślisz? - zapytała, całując go \A.iła się tamta - kup ię ci sto takich am•.t · 
wać nasqjnik! na pożegnanie. - Czy już od jutra m:1'11 Jetów na halach! Po lirze za sztukę dosta-

Lecz wnet się zasępił. przestać chodzić do pracy? Lepiej jeszc r niesz ile chce.>z'·. 
- To są drewniane paciorki - ścisn~ ~oczekać parę dni, prawda? Tego ścierpieć nie mogłam. „Kłamczu · 

Io mu się serce - warte może najwyżej 1.1: Pochwalił gorąco jej przezorność, nie cho ! - wrzasnęłam i skoczyłam jej do 
c.w.a liry„. Vittoria, która śni o prawd?: · rr.ając przecież tych podstaw do złudzeń oczu. 
wych pc:łach, wcale się pewno nie uc:<! co ona. Ona jest wyższa ode mnie. Jak mnie 
szy. Nazajutrz, gdy jak zwykle czekał na nią nie schwyci i.a włosy, ja ją cap! za rękę; 

Nie wiem, czy w ogóle je dawać? To przy wyjściu z pracowni, nogi się ugięły ugryzłam .aż do krwi! Zczepftyśmy się z :;o 
będzie tak, jak gdyby kogoś, kto ma ochc· r.a jej widok, i serce bić przestało. bą i tak się zaczęłyśmy okładać, że run~-
te na schab, poczęstować chlebem. Sunęła ku niemu blada, nasrożona z 1.a łyśmy razem na ziemię. 

Przyszedł mu jednak pomysł ciśniętymi ustami i pałającym wzrokiem. W t . h T d . . tw ł 1 Wł - Powiem - stuk;iął się w głowę Poczuł wiew katas trofy. , . eJ c W! 1 rzwt się. 0 orzy Y a 
że to murzyński amulet, który przynosi te Paciorków na śnieżnej szyi nie było . ~cic!elka ~słysz~ł.a krzyk 1 przyszła zob-.:l-
mu, kto go nosi ogromne szczęście, że m~ Kiedy podeszła bliżej, zobaczył, że m!a lczyc, co st~ d~ie1e. . . „ 
go przywiózł z Afryki cioteczny wuj, i :k ia oczy czerwone od płaczu. -:- P~m~nki przejdą do kasy, n:a1ą. s.ę 
czarny czarownik przykazał go strzec, jal{ - Co się stało? - wykrzyknął prze- tu więc~J ~t e pok~zywać -. po~iedział_3 
oka w głowi·e. n;żony. s~ara w1edzi:na swoim sło.dz1utk1m głosi -

W pierwszej chwili zachwyt Vittor'! W odpowiedzi dostał naszyjnikiem w kiem - móJ magazyn to me cyrki · 
r1a widok podarunku był więcej, niż słaby, twarz. No, słowem, znalazłam się na bruk.i, 
ale, gdy usłyszała o tajemnych własna·- - Z.abieraj sobie swój piękny prezent! z. twojej winy! 
~ciach prezentu, wpadła w nieopisaną ra- - usłyszał rozwścieczony głos. - Prze.z - Z mojej winy?.„ - bełkotał w roi! 
dość. Czym prędzej włożyła korale i rzn- niego straciłam miejsce! paczy. 
tiła się narzeczonemu na szyję, przekonar.a - Straciłaś miejsce?„. - wyjąkał. - A z czyjej? Przecież nie z moj~;1 
ze odtąd wszelkie pomyślności tego świ!· - Jakbyś zgadł! A dumna byłam z te~·) Jak ja w dom:.i o tym powiem? Matka ZWJ 
ta będą na nią spływały. naszyjnika, deszyłam się, jak dziecbl ci mnie ze schodów! I o co to? O nic n;e 

Idąc do domu, uwieszona na ramieniu Przyszł.am w nim do pracowni. Koleżanl<; warte drewniane paciorki, kiedy, gdybyn, 
\ialentina, zaczęła snuć plany czarow1ej go nie zauważyły oprócz jednej tylko ru. tylko chciała, mogłabym mieć prawdziwe 
pzyszłości: wygra naturalnie na loterli dej Julii. Wiesz, jaka ona jest, nieraz Ci perły„. Przyjdź za tydzień, to zobaczys·~i 
~~łówny los, zaraz będą mogli się pobri~ opowiadałam, co to za podła istota. Pu - Jest taki, który od dawna blaga, tebyrn 
7amieszkają na wsi w pałacu z białe~'.1 patrzyła na :nnie I zaczęła się chichotać. ~obie co kosztown ego od niego wybrah. 
marmuru. l,.Hojny jest twój narzeczony! - śmiała si~ Zm.'!drzej~ teraz! A ~iebie na Q~ZY. wi~„ 

cej nie chcę widzieć. Idź sobie! Nienawid.ię 
cię! Idź, mówię ci! 

Vittoria wybuchnęła łkaniem, zakrywa­
jąc oczy, odwróc iła się ze wstrętem od te 
go, któremu w przeddzień jeszcze zamie­
rzala ślubować miłość dozgonną. 

V.alientino z rozdartym sercem i pochylo 
ną głową ruszył prz·ed siebie. Ręką, za1głę­
bioną w k ieszeń, przebierał żałośnie ni~­
szczęsne paciorki, klną<: godzinę,, w której 
je znalazł. 

Po dłuższym bezcelowym marszu wstą; 
pił do baru, w nadziei, że w alkoholu 
znajdzie jakie takle ukoj~nie. 

Machin.alnie sięgnął po leżącą na stole 
gazetę. 

Nagle oczy stan~ly mu w słup. Prz.e.­
tarł je i znowu przeczytał dużego formatu 
ogłoszenie: 

„Sowita nagroda za odniesienie zgublo-­
nego naszyjnika". 

Dalszy tekst wyjaśniał, i:.t nie przed­
stawiające wartośd bukszpanowe paciorld~ 
przewlekane prostymi szklanymi koralika­
mi, były własnośc i ą znakomitej śpiewac~­
ki Eny lti, która od chwili pierwszego wy 
stępu się z nimi nie rozstawała, im przy­
pisując swoje powodzenie i triumfy. Za­
klinała tedy znalazcę o zwrot ofiarowując 
w zamian „znaleźne' w wysokości 10.000 
lirów. 

Val•entino zerwał się z miejsca i oez 
tchu ropędził pod wskazany .adres. 

- Może jeszcze zdążę - waliło mu 
serce - przed tam tym drugim kupić Vit-
t „ ł ' om .P..~y„ .• 

Tłum. Kw, i 
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PET" tata lódź sportowa 
IZelea Z n1ec1erpjiW ŚC . il „ il mecz 
t:z~rwonuth z mlsfrz~m Pomorza. -

fak wiadomo w niedzielę, dinia 2 Hpca1 

pHlka.rze LKS-u rozegrają ' dwa waime me­
cze z drużynami pomors1kimi. 

Pierwsza drużyna ŁKS-u walc.zyć bę­
dzie z mi•s-trzem Pomorza - Gryfom (To­
ruń) o wejście do Ligi, zaś na przedmeczu 
odbędzie się spotkanie juniorów: ŁKS -
Wisła (Grudziądz) o mis·tirzoS1two Polskt. 
Oba te mecze odbędą się [Ja stadionie przy 
At Unii, przy czym juniorzy r.o~po·czną grę 
o godz. 15,45, zaś początek meczu LKS -
Gryf rostał wyZ1!1aczony na godz. J 7,45. 

Skład ŁKS-u .na mecz z Gryfem. będzie 
na)peW111iej inastępujący: Amdrzejews.ki, Ka 
raeiak, Gaiłecki, Nowak, Pegza, Tadeusie-

wicz, Czech, Miller, LewandowSiki, Król i 
Rudink1ki. Kicrowmiotwo sekcji pi~karskie] 
LKS-u czyni starainia o zwolnie.nie na mecz 
Ko0riperowkza i Galwmlbiń:s1kiego, jednak 
jcs.t rzeczą wąt1pliwą czy będą oni mogli w 
niedzielę zagrać. 

Na mecze o mistrzostwo Po!Siki junio­
rów ŁKS dyisyginuje aż 18~tu młodych pił­
kairzy, z których ustalona będzie 11-ka. Na 
zwi.sika tych piłokarzy brnmią: Dusińsk!, 
GierłowsJd, Grzybowsiki, Hinsike, Jarecki, 
KabuJ.s·ki, Keller, Ai!1~sy Koczews.ki, Kopa 
aki, Krupiński, Lorenc, Miller, Pietrza'K, 
P1rz}"bylak, Pawlioki, Sidor, Woź,nia·k i Zdu 
nek. 

Polska szachistów „ drużyna „ wyjedzie do Argentyny. 
WAR.SZAWA, 29. 6. - Jak sie dowiaduje 

my, stojący dotąd pod znakiem zapytania '.!­
dział polskiej drużyny reprezentacyjnej w olim 
piadzie szachowej w Buenos Aires dojdzie do 
skutku. 

Dr.użyna polska, której skład nie został Je­

R.ozgeywki turnieju olimpijskiego trwać bę 
dą od 23 sierpnia do 19 września. 

Odjazd do Europy ~tatkiem ,,Copacabana" 
nastą.pi 27 września, przyjazd do Antwerpii 21 
października. 

„t. CHO" - C' Lwartek 29 czerwca 1939 r. 

Dwustu strzelców bierze udział 
,W zawodach jubileuszo"7ych. 

Wczoraj z 01kazji JO-lecia Polskiego 
Związku Strze.!lectwa Spo·rtowego, Okręgu 
Łódzkiego, odbył·o się uroczyste otwarcie 
jubileuszowych zawodów strzeleckich o m1 
strzosfwo Okręgu 111a strzelnicy Łódzikiego 
Towarzystwa Strzeleckiego, Widzew, Szo 
sa Ro1kicińs1ka 27. 

Uroczystość tę zaszczycili swą obeanoś 
cią: wicewo1ewoda J ellinek, d-ca O. K. g1::n 
Thommee, P'rezydent Kwapiński, przedsta­
wiciele władz pań·stwowych, wojskowych, 
samorządowych oraz delegaci władz spor­
towych i reprezentamci poszczególnych klu 
bów. 

Do zebranych w liczbie około 400 osób 
przemówił przewodniczący Komitetu Orga 
nizacyjne.go Uroczystości gen. Diondorf-An 
kowicz, który scharakteryzował rolę i Zina­
czenie strzdectwa. 

W końcu gen. Dindorf - .AmJrnwicz ogło 

Wy bitni szermierze 
wgtet:hali do Szwet:Jł. 
Wczoraj dwaj wybitni szenmierze łódz­

cy Banaś i Kantor wyjechali z Łodzi na 
międzyinairodowy turniej szermierczy do 
Ystad w Połudini.owej Szwecji. Łodzianie 
udali się do Warszawy, gdzie przyłą·czyli 
się do nich Frainc i Nawroaki. W czwarteik 
rano druży1na pod kierunkiem p. Banasia u­
daje się przez BerHn w da1'szą podróż do 
Szwecji. Pola1cy startować będą w ko•nku­
rencji d:rużymowej i 1'ndywidualonej. Turniej 
ten w roku ub. wygrał Kantor. 

sił zawody za otwarte, w czasie czego przy 
dźwię-kach Hymnu Państwowego wciągnię 
ta została na maszt flaga o barwach na.ro­
dowych. 

P.o tej oficjal•nej ceremonii r~prezenta1nc1 
wszeJikiego rodzaju władz oddali strzały h0 
norowe. 

Następnie ro21poczęły się strzelania. Ja­
ko pierwsi po dziesięć strzałów oddali sę­
dziowie strzeleccy, którzy w dniu dzisiej­
szym prowadzić będą na poszczegól.nych 
strzelnicach zawody. 
Uroczystość miała chara·kter bardzo pod 

niosły. 
. • * • 

, . Udział w zawodach jubileuszowych we 
zm1c około 200 zawodników z Lodzi i Okrę 
gu. Trwać one będą do dnia 2 lipca r. b. 
włącznie. 

Nieduży wybór 
iak na dz .en św;ąteczny „ 

Kalendarzyk Siportowy 'na dzień dzisiej 
szy przewiduje w Łodzi następujące im­
prezy: 

Tenis. Na kortach Wimy przy ul. Rok1-
cińS1kiej: fiinałowy mecz tenisowy o mistrzo 
stwo drużyin·QlWe Lodzi: Wima - ŁKL T. 

Piłka nożna. Na boisku Miejskim w Zgte 
rzu o godz. 11-ej przed poł. mecz o mi•strzo 
stwo Id. B.: Boruta - Tur. 

Strzelectwo. Na strzelnicach w Łodzi ju 
bileuszowe zawody strzeleckie z okaz11 
1 O-lecia PZSS. 
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Placówki suhskrypcyjn 
hędq czynne 

rówoi~ż w niedzic„~. 
WARSZAWA, 29. 6. - Komisarz generału 

Pożyczk i Obrony Przeciwlotniczej zawiadamia 
że dla ułatwienia dokonania pozostalych \\ pl1 
przed upływem ostatecznego terminu to :est 5 
li~ca br. placówki subskrycyjne będą czpnne 
rownież w niedzielę <lnia 2 lipca br. w godzi• 
nach IO - 19 oraz w środe dnia 5 lipca br. ( 
statni <lzień) od godz. 8 - 19-ej. 

Ba1t1 eka s1ółka okretow1 
nabyła grecki statek, _ 

GDYNIA, 29. 6. W tych dniach przybywa 
do naszych portów jeden statek, nabyty przez 
bałtycką spółkę okrętową. Jest to grecki sta­
tek parowy, jednopokładowy, o nośności około 
2.700 ton, 1,864 pojemności brutto i l.105 p~ 
iemności netto. 

Za statek ten zapłacono 10 tys. funtów. 

Kilku zapałek 
zni szc~yło dwie zagrody __ 

szcze ustalony, wyiedzie z Warszawy ,prawdo KOPENHAGA, 29. 6. Szachov.:"~ mistrzostwo 
podobnie 25 lipca, aby w dniu 27 lip.ca wslą~ć Danii zdobył Norman-Haussen, bJJąC PouJsona 
w Antwerpii na statek Pirlapol!s" który zawie w stosunku 3,5 : 2,5 pkt. 
'zie ją do Argentyny. Do !Buenos Aires szachi I Po.przednim wieloletnim ~istrzem Danii byt 

Łódź, 29. 6. - W kolonii Niemysłów pow. 
rawskiego wylrnchl groźny pożar w zagrodzie 
Michała Zielińskiego i przeniósł się na sąsiedni ą 

Ił
• 

1 
. zagro~ę Józefa Libika. 

1e orlunna naprawo moloru. WY~obs'.:ą z;g~i~i~c;p~t~I~~-ca!kowicie. 
Zespół harcerzy łódzkich IUłO•H,„ POGOTOWIA llłATUIH,OłlEG0 1„.r;~t' spowodow"y dm! b•w;ąoo sio „_ 

sci nasi przybędą 19 sierpnia. Andersen zmarły w roku ubiegłym. 

d b I 
• I I d h I • h Łódt, 29. 6. - Wczoraj przy uJ. ~zgow~ I Wezwany lekarz pogotowia PCK udzielił de z O y pierwsze m e sce W ZUWO UC UCZDICZYC skiej 141 us11owa1 ti-onetnić samo.bójstwo przez sp.er~to'."'i pierwszej. pomocy i. zarzą~zi! ij,JrZe· 

. . wypicie dużej dozy jodyny Eugeniusz Tyczkow w1ez1e01e go do szpitala Ubezpreczalm Spo!ecz-
Dnia 27. 6. b .1!1W 3-fon dniu Haircerskich weder na przestrzeni 28 km. z abc1ąźemem ski za.mieszkały przy ul. Wierzbowej 26. neJ. 

Igirzy.sk S,portowych w Tornniu odbyły się: ·połączony ze strzelani.em z broni wo]'siko- . - Wcz~r.aj w fabryce Sil~erste.ina przy uł. 
Patrolowe zawody maszowe zawody we1· 1 miei··sce uzyskał patrol Ch<>•rą.gvv~ Po- Piotrkdowkskiei 80 wyd?a1rzlyt! .się mestzczęsJ.iwEy 

· · . ' · . · . · St f n l b I d wypa e przy pracv - - e memu mon erow1 u 
łUcZJ.mcze, 1 gry sportowe. mors:ktej w s1kładz1e Lenart.O•WłCZ .e a I a a w a u o w a geniuszowi Kiuchars•kiemu zamieszkałemu przy 

W marszu patrolowym, który odbył się Marciiniak Ludwik, Brzezicki Tadeusz 1 Pa- ul. Nawrot 88. 
w/g regularm~nu manszu Sulejówek - Bel- wliik Ja.nusz. . pod pomnikiem Moniuszki. .\\e.zwany do napra~ienia motoru .Kucha_r-

Depesza z Krakowa 
do Un:on • Touringu. A • 

W dniu wczorajszym Union Touri1n,g o­
trzymał deiPeszę od Garbarni z Krakowa do 
noszącą, że mecz dzisiej•szy został odwo­
łany. 

Mecz Garl:>arinia - Union Touring ma 
być przesunięty na i1nny, późniejszy term1n, 
przy czym powody tej dcyzji nie są znane. 

W godzinach południowych Unio.n T-0u 
riil1g :vnalazł potwierclzei; · ~ tej wiadomości 
w dipeszy nadesła•nej iprze.z Ligę z Warsza 
wy. 

Kierownictwo Union Tomrngu, upewni 
wszy się co do autentyczności tych depesz 
odwołało wyjazd swej drużyny do Krako­
wa. 

Czas 1 patrolu wyiniósł 3 godz. 39 mm. w sobotę, doili 1 li'Pca spotka.my się 0 godz. 17.ej ~k1 usiłował z pomoc.ą iednego robotnika zdiąć 
40 sek .. -. pu1nktów 725. . w Parku Poniatwokiego pod pomnikiem Moniusztu ~~~:~~ :p:d~d~~;~f:~~~I :a !~~n~~nt~~m~~c;; 

II M cLob ł at•o!1 Chorągwi Lódz 'i będziemy się wesoło bawili przy dźwiękach orkie. ·tej•SCe z Y P " dozi.ał ;>otłuczenia ręki i nogi. 
3 k 

stry. Nespodzianki, występy solowe na miejscu. 
1ki.ej - czas 3 godz. 49 miin. 2 se . - pun Wstęp bez,platny. ~ekarz pogotowia PCK udzieli! mu pierw-
któw 64~,5. Będzie to pierwsza w dziejach łód7,kich parków szei pomp-cy, 

III · · d b ł t l Ch · Lwo tego rodzaju „Zabawa ludowa", z.orgr..nizowana 11 rni - W polu przy ul. Obywatelskiej znalezio-
mtej-SCe z •O• Y pa ro orągw1 cjatywy na!lzej Rozgłośni radiowej wespół z Zany nu Je żącego nieprzytomnego mężczyznę, któ-

W'Sikiej - <:zas 3 godz. 45 mi1n. 17 sak. - dem Miejskim. n m bl' I jak się potem okazało 34-letni Antoni 
ipU'nktc)w 523,l; IV miej•sce zdobył , ~atrol Pierwsza c.zęść zabawy od godz. 17.00 do 18.oo Malewski b_ezóom~y. . . 
Chorą:gwi PomorSlkiej - czas 8 gC>dz. 47' J,~J.iie trmsmito an w miejscowym programie Lo- Mai~ws•kt "yp1l spara, Jlość. wódki . sprepa 
t'ni·n. 40' sek. _ punktów 390; V miejsce <lzi. rowaneJ z c·1 ro mrowanego spJTytusu i zatruł 

l Cl 
· p l · · „JAK' SP~DZić śWIĘTO?„ się nią. 

zdobył patr<> 10rągw1 om<H'S•<tej - Zadaj:,c sobie samemu to pytanie, należy parnic Lekarz PJ ·~ iluwia udzieli! mu pierwszej po 
czas 3 godz. 47 mi·n. 30 sek. - punktów tać, że dla wielu ludzi nastał obecnie okres dwumie. n.ocy i zarz4 l!r.1 ł przewiezienie go do szoitala. 
833. sięczn}i-:h świąt; nauczycielstwo i młodzież szkolna 4 

WJ *SM 

W zawodach łucziniczych w konkurencji po ~ało-rocz~ej pracy mają ~reszcie wakacje;. nieste 

Ł 2 ( dl ł , • 
25 

t ) I i JS zdobył ty Jednak me wszy&ey swoJe wcz.a~y spędzaJQ nad WIELKA PIELGRZYMKA DO T U.MU I LĘ 
· O eg osc m r. m e ce morzem w górach f1ZY choćby w podmiejskich lotni~ CZYCY. 

zespół Chorągwi Lódzkiej przed zespołem : kach. ' ' Obywałelski Komitet Odbudowy Archikole-
Chorą.gwi Pomors•kiej. Ale niemarlrl\,~ie się - kni:dego piątku w audycji giaty Tumskiej organizuje w dniu 2 lipca br. 

„Jak ~p~dzić święt-0 ?" (godz. 17.55-18 OO) Rozgłoś wielką Pielgrzymkę z Łodzi do Tumu. Pątni-
W kornkurencji Ł.6 (trójbój króbki oia Lód z.ka PR. tym w5zr.'tkim, którzy wakacje SV\'• cy po nabożeństwie w kościele Matki Boskiej 

odległość 50, 35, 25 mtr.) I miejsce zdobył dzają w Lodzi, będzie udzie1ałn r r.-d jak najkipieJ i Zwycięskiej wnusza na dworzec Łó<lź • Kali-
zes~ ChOr!!gwi Łódzkiej· ()Sfauaj'ąc 70Z najprzyjemniej można wakacje sp~chić w mieście. ska, s kąd pocia,g:em i;opu]arnym udadzą się do 

,...~. „ ~ Łęczycy, 

punkty. ft . • ri1 • " J • Program pielgrzymki obejmie' uroczyste na 
OSTATNI MECZ PIŁKARSKI l d 'd I . k k „ I . "lDZ Efl n0011 W USZlJI e hożeństwo w Tumie po rzym pątnicy ood orze 

O MISTRZOSTWO kl. A. n yw1 ua nie w tej . om urenCJI miej Pochód otworzy bandera z Żeromlna- wodnictwem Tow.!f2ystwa Historycznego zwie 
Do zakończenia mistrzostrw piłkarskich sce zajął druh Bamberski Florian z Chorą- dzać b<;"Clą archikol~giatę Tumską, wieżę, skar 

Ó
d k' A ł d gwi LódZkiej pkt. 319; II miejosce zajął Łódż, 2?· 6'. - W n_iedzielę dnia 2-go li.pca biec oraz świątynie reczyckie. 

ł iz• 1ej Ikl. . pozosta jeszcze o rozegra druh Podg6!1Siki German z Chorąowi Łó·dz rb. odb~dz1e. się staraniem, Sta:ostwa ,Po~1ato Komi tet lokalnv ie starostą na czele przygo 
nia zaległy mecz: UT I-<b - tTSG. Mecz . . , . . . b . wego Łodzk1ego przy wspołudziale Łódzkiego t · ł · d hód k · 

ktej ipkt. 2 75; III m1e1•s-ce za.Jął dru,h. M. Ilcza' To\"arzyst\"a Op 1'ek1· nad Zwierzętami· ,,Dz1'eń O\\'UJe ca Y szereg imprez, oc z torych ten był już wyzinaczooy na niedzielę 2 lip- ' ' Przeznaczony bc;-<lz1· na rozbudowe archikole-
ca i miał się .on odbyć w godónach poobie- r~ Władysław z Chorągwi ŁództK!eJ 1P'kt. Konia' w Tuszynie. giaty. 

d 
. h d' . LKS Al U „ 118. Zbiórka pojazdów o godzinie 11.30 na targa Kierownictwo techni·czne p1'elgrzy1nk1' ob1·ę11··. 

ntc 111a sta 1-0<nte -u inrzy . •n11, w k p d · k r "'.~sku ~uszyńs ·i_m . . o Przeprowa zenm pun• ta ' ks. kan Stan. Nowicki i prof. z. tlajkowski. 
związilm Jednak ze zmiaJ11ą kalendairzyika ci~ koni odbędzie się ogól.na defilada uczestn•- \ Karty uczestnictwa w cen:e zł. 2 _ naby-
rozg.rywek o wejście do ligi i z przeniesie- ko\~ k?~kursu przed Komitetem na Rynku Tu I ':a~ .można .":e ws:.y.stkich _Parafi.ach łódzkict: , _i 
niem meczy ŁKS - Gryf do Łodzi, mecz ODPUST u św. św. PIOTRA i PAWŁA. szynskrn;. . . . . koścwłach hlralnrn. w ks egar01 „Przyszłosc • 
UT I-1b - LTSG odbędzie się w niedzie'.ię Dziś z racji święta św. św. Apostołów ~ochód o~wiera. bandera z ~eromi na 1 .sz~zu I ul. Piotrkowska 263 księgarni „Dobra książka·• 
na "'·tad·1'on1'e LT70 u n.rzed połud·nt'e·m, lub Piot · Pawła ypada doroczny odpust w kwma, Straz Ogniowa z okolicznych gmin i na uf. Gdańska Ul, i \\ ko'.ekturze p. Wł. Ciancia 

"" ·n.o- r . ~a I W . , grodzone konie z pojazdami. ry ulica Piotrkow~k? nr. 91. 
też 1xJ1sta11ie za zgodą zainteresowanych klu kosc1ele pod wezwaniem tych Apostolow 1 Na podkreślenie zas luguje inicjatywa p. sta , 
bów przeniesiony;ch na sobotę J lipca. .przy ul. Nawrot 104. ! rost~ p~wia~owego J?enysa dzięki któremu od WIELKA PIELGRZYMKA NA .JASNA GÓRĘ. 

• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· będ~~ ~~ pmrwua 1mpr~a ~go ~niu na j P1elgnymka Pod kierownictwem k~ Mat~ 

I 
prowmcll na terenie powiatu lódz.k1~„o, tak po sza Sieraclz·kiego wyruszy w sobotę rano dnia 
żyteczna dla interesów gospodarczych, Jak i .:I· 22 lipca rb. z kośc'ol:i \Vniehó wzi~cia Naiśw. 

Premł, ft \112 n·1 !ł k s ,. fi z• e czek OSZCZD 1' 1 ns' 'f' ~ rl i.U u·c ~1 bronnych Państwa. ., ~·· ·i . Pa~rny P~ unczystej prymarii" Poy:·ró: 
~J t~ U \;; 'I 7'1 lJ U \. '9 '1§ rt ~ ft i w dn!eclz1elę dma 2.3 !Ii.;ca rb w godzmach wie 

• „ V C 1 NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE czo mych. . serii grupy - Dnia 3 lipca rb. o godzinie 19-ej w p'.erw- I Ka1ty uczestnictwa w cenie zł. 6 gr. 50 na 
szym terminie o godzinie 20-ej w drugim term1 bvwać można w kancelarii Parafialnej w Ło-

Dnia 27 czerwca 1939 r. odbyło się w 867812 868479 868514 869517 870070 nie. w ]oka!u przy ul. Kątnei 10 odbędzie się , dzi przy ul. Kobe!nei 8, tudzież przy kościele 
PKO. szóste publiczne premiowanie .ksią- , 870184 870254 872028 872982 373235 nndzwyczajne walne zebran:e Łódzkiego T owa I O. O. Jezuitów w Łodzi ul. Curie-Skłodowskiej 
.i:eczek oszczędnościowych premiowa nych ,

1

• 873340 874206 874758 878081 879256 rzystwa Przeciwżebracze:w. ! ( Podleśnej) nr. 22 i w kwiaciarni p. DYmkow-
serii V gmpy „C''. 879351 880101 887745 889205 889566 Porzv,<lek dzienn" obejmuje: skiej w Łodzi Plac Kościelny nr. 4 

W premiowani.u brały udział książeczki, 1 39 1235 891273 891852 891956 892465 Odczyt8n ie prntokótu walnego zebrania z j 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 892812 893382 893404 893636 893648 z dnia 29. 10. 1938 r. sprawozdania z działano- Zb" • t J ~ h 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 maja 894119 894633 895189 895755 896955 ści T-wa za rok budż. 1938-39, sprawozdanie 1eran1e. me a OWY~ 
l 939 r. 397072 899968 902881 904239 904544 komisji rewi:r,yjncJ, dyskusja i przyjęci e spr a- główek Od b t ł k 

Premie po zł . 500.- padły na Nr. Nr.: 904720 903858 OC6213 906411 907472 wozdania, rozoatrzenie i zatwierdzenie bndie _ li e e 
soo159 825379 332152 836697 841833. 907817. ·tu na rak 1939-40, kupno nieruchomości orzy ul da ije dobre rezultałv •+.,,*'""""'M-
863322 882031. 'i Ponadto padło 318 premii po zł . 50.- . 1 Kopernika nr. 55. or11;anizacia zbiórki odpad- v • 

Premi~ po zł 250.- padły na Nr. Nr.: Ogółem padło 479 premii na sumę zło- ków, zmian,a & 47 Statutu Towarzystwa, wo! Ruch w kierunku zbierania odpadków zata-
8()2451 814340 814434 8180'td 820937 1 tych 39.750. I nc wn ioski. cza coraz szersze kręgi. Notowaliśmy już przy 
824418 825763 828555 838046 838085 j Po raz drugi padły premie na następują- ! Walne zebranie w Il-gim terminie ważne kłady obywatelskiego stanowiska właścicieli do 
ą42904 845582 847304 851783 862640 ce książeczki: zł . 250.- Nr Nr. 847;j04, Jest bez wz!'(lędu na ilość. członków. I mów i poszczególnych lckatorów, którzy samo 
865824 868319 871703 872752 874578 zł. 100.- Nr, Nr.:829.162, zł. 50.- Nr. Nr,: · rzutnie umieścili na swych podwórzach skrzy. 
:374794 875292 877426 886153 887897

1 
8?.2482 825991 830119 847610 852409 Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRA.TO· nie lub beczki przeznaczone na tymczasowe 

:;8Q\142 893424 894733 901331 901352 1 891912 895833 898190 991684. . . . I ZN~WCZ~GO . . Przechowanie wsze]kich przedmiotów metalo-
903845 904718 907020. i . q wylosowany~h pr.em.1a~h wł_asc1c1ele I W niedzi elę dnia 2 IJPca odbędzie s1e wY.- wych, szkła, gumy, skóry, korków, papieru, ga l 

Premie po zł. 100.- padły na Nr. Nr.: ks1ązeczck są pow1adomie111 hstowme. I cieczka do Tumu i Góry św. Malg<)rzaty poc1ą ganów itp. Biuro T-wa Przeciwż. (ul. Kątna 10, 
801497 801510 801882 802091 802182 i Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów p:iem popularnym ozrganizowanym przez Oby- tej 2-77-62) przysyła na żądanie wózek który 
$03204 804136 80.5~03 805551 808355, 1 oszczędnościowych premiowanych serii V-ej watclski Komitet Ratowania Archikolegiaty w odpadki zabiera. 
808787 809563 810781 811441 823007 ' jest stały wzrost liczby premij w miarc; Tumie. Nowym przykładem samopomocy społecznej 
'.J l 1638 812426 ~125-18 813.570 813734 wzrastania wkładó~ na .~siąż~czce, .Pr;z:y I W i;ro~ramle ··":'. ciecz·ki: archikolegiata. T um jest zapoczątkowanie Przez kelnerów więk-
0 15990 81'1341 S 17155 8 ! 7716 817999 czym po otrzymaniu premq książeczki nte , ska ::: U-~w w. naJOl\azaJszy zabytek arch1tektu szych restauracyj zbierania metalowYch głó-
Rl 8190 81 &626 81S9'J5 S 191 86 819708 tra ca swej wartości. lecz nadal biorą udział' ry ror.iaf·skiej v:; 1Jog:acony ostatnio odsłonięty wek od butelek w krótkim czasie ocalono tą 
·~~0033 821687 822123 822462 S28313 V:, nas '.ępnych premiowan!ach , pod warun- i mi rri.foriami i Góra św. Małgorzaty (świadek drog~ przed zniszcze~iem wiele dziesiątków kg 
~2~{)85 829122 3:?0336 8291462 831340 k11.' m regul ::i rncgo c-p łacanta dalszych wkła- erozyiny). ołowm, czynem potw1erdzaiąc zasadę „Ziarnko 
8324 13 ff13653 333015 8'33939 834257 dek. . j Dojazd do Łęczycy i z powrotem kolej ą, dal do ziarnka - zbierze się miarka". 
8353S9 835627 836329 840390 840912 . Pren:i1e wylosowane. w PC:Przednim pre-: sza trasa piesza (około 15 km) Kosz,t prze jaz Pomagajmy nadal Sekcji Odpadków, własną 
841593 842239' 842817 844242 845226 m10warnu dotychczas me pod1ęte : zł. 250.- 1 du w obie strony zł. 2. pomysłowością do w:vkonania jej zadań zwią 
846118 8<'!6274 8454 14 849847 851303 Nr. 823486. zł. l OO.- Nr. 855710: zł. 50,-1 Sekretariat Towarzystwa (AJ. Kościuszki zanych z gospodarką narodową J zwalczaniem 
851836 851928 853510 854592 855134 Nr. Nr: 809732 , 827701 831922 835544 17) udziela bllższych informacji i przyjmuje za żebractwa i nie marnujmy najdrobniejszych na 
855716 855741, 85S992 860159 861002! ~37122 842564 850024 864846 pisy w piątek dnia 30 czerwca br. w godzi- wet przedmiotów, które mogą jeszcze być uży 
862113 862308 862508 864061 ;867743. nach od 18-20-ei. :, „ ~ei jako surowiec wtórny„ . .--·- - • __.__.__, 

WAPIO - CEMEIT - GIPS 
Szamoty. Płyty pi.ekarski.e. Dachówka. Papa. 
Gumater. Gumak1t. Lepik ·Smoła. Karboli­
neUIJ!. Klinkier. Castor. Wodozapór. Kafle. 
Grysik marmurowy. Posadzki inkrustcwane. 
Wodzian wapnia. Tynki szlachetne. Wapno 
rolne. Cegła kanalizacyjna oraz wszelkie ma­
teriały budowlane bezpośrednio z fabryk re­
prezentowanych względnie ze składów wła­
snych polecają: 

uiynierowie Jan i Stanisław Pł;DZ ICH 
WARSZAWA, Chłodna 35 (dawniej Jero­
zolimska 113) - Telefony 605-97 i 605-96 

MUZEUM ~1ARSZALKA PILSUDSKIJ::GO 
NIECZYNNE. 

Z powodu remontu llluzeum Pamiątek 
Marszał.ku Piłsudskim będzie w okre~t.!Mlł"li!illlillli 
ca lipca nieczynne. 

Co nas po pracy rozw~seH? 
CASINO - I. Saima przez życie . 

Mój przyjaciel - maharndża. · 
CAPITOL: - Złudzenia życia. 
CORSO: - żebrak w purpurze. 
EUROPA - I. Wiosenne porywy. 

Niesforna dziewczyna. 
GRAND·KINO: - Jastrząb. 
IKAR: - I. Barbara Radziwiłłówna; 

II. Paweł i Gaweł. 
IRA: - I. O czym marzą kobiety; 
II. Szczęśliwa trzynastka. 

METRO: - „Gehenna". 
OAZA: - I. Batalia Nieustraszonych;, 

II. Obawa przed skandalem. . 
PAŁACE: - Nieustra.szony. 
PALLADIUM. - Indie mówią. 
PRZEDWIOśNIE: - Cnotliwa 

zanna. 
RIALTO: - Melodie cygańskie. 
RAKIETA: - Brawura. 
STYLOWY - Cud św. Teresy. 
TON: - Mściciele 
URANIA: - Zew północy. 
ZACHĘT A - I. Byłam szpiegiem . 

Il. Błękitna załoga. 

. TEATR MIEJSKI. 
Wielki sukces Ireny Eichlerówny 

w „Wilkach w nocy" 

. Nazw.isko _Ireny Eichlerówny nie.potrzebuje w L'o 
dz1 specJalneJ reklamy. To też po<leZJl'S wczorajszej 
premier~ kcm.edii Rittnera „Wilki w nocy" pełno ny 
ło na _w1da~m - a publiczność oklaskh1·ała entuzja. 
Ftyczme kapitalną krea·,ję jaką stwonzyła Eichlerówna 
w roli Żanety. W innych rolach: Bie iadecka DunaJ 
j~"Ska, Dejunowiez, Konc1rat, Sipiilski, Wina,~er i in. 
m. 

. „W~ki w nocy" drune będ!.) zaledwie parę razy, ie 
więc dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.30 wiccz. 

& 
TEATR LETNI, Pic.1t·kowska 94. , 

Ostatnie p<>wrótrzenie „Domku z kart". 
Wyb.orna komedia muzyczna „Domek z 1'"rt" dn 

na będzie w Tcat1-ze Letnim jeszr.re tylko 1Jzi< w 
czwartek o gorlz. 4.30 i 8.45, wiecz. oraz w piątei!: 
o god:zi. 8.15 wiccz. 

Od soboty dr.na będzie w Teatrze Letnim ówietna 
k?~~edia_ sntyry~·zn.a Annonta i Marchanda „Król bry. 
dza ktora dz1ęk1 swemu przedniemu humorowi j 
w>'.bornej grze całego zcs1lolu zdoh)ła w Teatrze M1eJ 
sk1m pełny sukces. 

)1.-1.tro na obiad: 
. Zupa jagodowa z łazankami, ryba sma 
zona, kartofelki i sałata . Krem cytrynowy. 

WINSZUJEMY 

Jutro. Emilowi. 
Wschód sło11.ca 3.18. 
Zachód słońca 20.0 1, 
Długość dnia 1 G.43. 
Ubyło dnia O.ot. . 
:Tydzień 26. ,:/ 
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Nie wystarczy karmin ... 

ę za w ustach modniś 
PA-YŻAlllCI Z :lOLOlłOW,Ąi ZllBA 

Wiek XX-ty określa się przeważnie na przyjęciu popołudniowym w jednyn 
'ako stulecie techniki Możnaby go róv1·-1 z wytwornych salonów paryskich pojawi­
ież dobrze nazwać stuleciem mody, gct1·ż. ły się trzy eleganckie damy, które ku zcil 

tej dziedzin!e. is.t.otnie . s.tworzył wiek j mieniu reszty gości miały zęby„ pomat) · 
X tyle nowosc1, 1z przescignął wszys :-1 wane na różnokolo:owo . 
ich swych poprzedników. Moda współ· Do malowanych policzków, powiel<, 
zesna stwarza wiele rzeczy naprawdę warg, brwi rzęs, jesteśmy już przyzw.1-
danych na prawdę artystycznych. czajeni, Widok jednak różnokolorowych zę 

Często jednak tworem jej są niesły- bów wywołał sensację nawet w Paryż·1. 
hane dziwactwa i pomysły tak ekscentrv ·a więc w mieście, które jest źródłem ws ~c: 
zne i nons.ensow.ne, że zasługują na jed · Jakich najbardziej nieraz fantastycznych 
o tylko miano: szaleństwa. Dowodem ~=- nowości. Mimo to jednak, że .paryża.1k: 
o choóby taki przykład: Oto niedaw10 przepa'dają za wszystkim, co jest „derni~r 

odwóine opoay na kołach 
udzq po1dziw wśród aulomobilislów 
Wielka wystawa automobilowa w No­

ym Jorku ściąga tłumy turystów przyjei 
żających niejedno'krot'iiie aż zza Oceanu, 
py obejrzeć cud.a amerykańskiej p·roduk­
ji samochodowej. W olbrzymim pawHonie 
orda moŻlna przejechać się autem za dar­
o i mnóstwo ludzi czeka w kolejce po 

cri" mody, w tym wypadku trzy panie 
o zębach mieniących się wszystkimi b1r -
wami tęczy nie znalazły naśladowczyń nl'.l 
Sekwaną. !inaczej tymczasem dzieje s:ę 
w Nowym Jorku, gdzie moda różnokolo~r;. 
wych zębów znajduje bardzo wiele zw'J­
lenniczek. 

Z punktu teoretycznego, biorąc j~st 
ona o tyle interesująca, że wynalazca Jej 
w celu nadania zębom kobiecym kolonw 
tęczy, stworzył preparat zupełnie nieszko­
•<lliwy, nie narażający wcale na szwank 
zdrowia tych pań, które pragną hołdow<<.: 
ostatniemu wybrykowi mo'dy. Składn'.k; 
ow~j tynktury do malowania zębów zap~. 
wntają podobno gwarantowaną jej trw·i­
łość. 

Modna pani o różnokolorowych zęba ·h 
nie naraża się dzięki temu na to, że pr!y 
jedzeniu lub piciu pcszczególne kolory jej 
zębów mogą zblednąr, zmienić się i t. p. 
co rzecz prosta, byłoby dla niej czy ~1 .~ 
„katastrofalnym". Mimo, że stara „za :')­
fana Euro.pa chętnie 11aśladuje nieraz ró:: .. 
1ne wzory, idące zza oceanu, należy jed­
nak w tym wypadku mieć nadzieję, że !{') 
?_ietr europejskie będą na tyle rozsąd•.1Q, 
1z nie zechcą małpować pomysłu różno':o­
lorowych zębów, lansowanego w Amerv· 
ce. 

o tylko, aby zrobić mały dwuminutowy 
pacerek po autostr.adzie, którą krąży dłu­
ą spiralą i wspina się aż na dach olbrzy 
iego pawilonu, gdzie znajduje się nowo-

zesna restauracja. 
Ford wystawił nowe modele- wozów, z 

tórych każdy kosztuje 780 dol. posiada si 
ę 95 koni i ośmiocylindrowy motor. W 
awilonie General Moiors ogólną uwagę 
kupia szklany samochód, w którym nawet 
ały motor jak również i skrzynka biegu 
•.:ykonane są ze szkła. 

Motors pokazuje również zwiedzającym 
wspaniałą panoramę „Miasta jutra", którą 
można obejrzeć na wygodnym mchomym 
fotelu krążącym dokoła monumetalnych 
budynków. Takich ruchomych foteli jest 
600. Nagrany na płytę głos przewodnika 
opowiad.a przez megafon o widokach, któ­
re w tym momencie przesuwają się przed 
oczami widza. Ażeby zorganizować w ten 
sposób służbę informacyjną trzeba było na 
grać 600 płyt, gdyż każdy fotel ma osobny 
megafon. I 

Kosztowało to 'bagatelę, kilka tysięcy p ) 
dolarów, ale Amerykanom tak drobne wy- 0 S CY marynarze 

Pokaz ten jest rajem dla automobili­
·tów, którzy czarno na białem mogą zba­
ać v\·szystkie tajniki samochodu. General 

datki zupełnie nie imponują. Jeśli chodzi o 
nowości pokazane na wystawie to najwi.ę.k 
szą sensacj.ę budzi tzw. podwójna opona. 
Gdy pęknie gum.a zewnętrzna, natychmiast 
zaczyna automatycznie działać wewnętrzny 
balon, który asekuruje przed katastrofą. 

Wynalazek ten jest szalenie drogi i nie 
może być stosowany na większą skalę, chy 
ba po udoskonaleniu. Warto też zazna­

EllllmilimElimllll!:iHHm.IB!l.1!!IB•- czyć, że fabryki amerykańskie produkują 

P:r~ydałby 

Sprzedawca: - Może szanowny pa. 1 

sobie ten przyrząd do wyrabiana . .;:-

niemal wyłącznie wozy zamknięte, najwy­
żej dwa pr·ocent produkcJi to samochody 
odkryte. 

PODSŁUCHANE 
WDZIĘCZNOSć. 

Chodzi żebrak po ulicy i zbiera niedo­
pal'ki papierosów, chowają.c je do wiel­

kiej torby. Sta1rszy pan przygląda mu się z 
wiel•kim wsipółczuciem. Pewnie jest namięt 
nym palaczem. Podchodzi więc do niego. 
wręcza mu kilka papierosów i powiada: 

- Weźcie to sobie, dziadku. 
żebrak dziękuje, c'howa papierosy do 

kieszeni i uśmiecha się zcrdowolony. 
- Powiedźcie mi, dziadku, czy dużo 

zarabiacie na tych niedopałkach? - inte­
resuje się dobry starszy pan: 

- Zarobku przy tym nie ma żadnego.„ 
- odpowialda dziadek z uśmiechem. -
Ale zawsze znajdzie się jakiś dureń, który 
poczęstuje papierosem. 

biorą czynny udział w życiu sportowym. 
Na zdjęciu zwycięzcy z pięlmą nagrodą. 

P olski yacht ha ·cers 1.,,, 

„Poleszuk" na obcych wodach. 

UKllttl I~~MnA w Kl~tnlf Yl[Hrn 
Podróżf brodaifeo milionfra. „ 

Pierre Flanchard, przemysłowiec frar:- się, Flanchard. Lecz okazało się, że kobie­
cuski w ciągu niewielu lat zarobił miliony ty z tego szczepu zakochały się w piękn :·j 
i pewnego dnia zu,pelnie wycofał si~ z i11- brodzi·e Pierre'a Flanchard„ I zanim upo­
teresów. Flanchard był kawalerem i P.ew · rządkował swe żagle, aby móc uciec z wy 
nego dnia sprawił r;emałą sensację w to- spy dano mu chatkę do rozporzędze1ia 
warzystwi·e paryskim: ożenił się z małą i obciążono sześcioma żonami. 
chórz.ystką yaryskiej opery. . . . Kobiety te dbały jut o fo, aby miały 

Nigdy me _znał nawet nazwiska tej d·zie mężczyzna z piękną brodą im nie uciekł 
yvc.zy~y. W cn?rze o,pery .zn~na była pod Flanchard zeznał po tym po'd przysi~g.'.l, 
1!11~~n1em „~'\el 1_san.da. · lmiemem „Mtłisan I że spędził trzy tata na wyspie jako wie­
?a ochrzcił tez P•err: Flan~lrnrd cu~own! zien, Od czasu do czasu udawało mu się 
1acht, który podarow<tł s:vo1e .młodej m~.- uciec na jacht, aby spędzić tam godzinę 
żonce. Młoda para spędztla m10dowe m1 !- w "'kupi'"'ni'u kl · t · . . . " ... przy sz aneJ rumme z mv-
s1ące na 1achc1e. mią Melisandy 

Lecz po tym Pierre'a Flanchard spotka · 
ło s.trasz·nie nieszczę':cie. Chciał on ze swą Lecz pewnego dnia po•biegły za nim 
żoną zrobić podróż r.aokolo świa.ta, na zazdrosne kobiety, zauważyły śpiącą, bi:~­
jachcie ,Melisanda" Lecz przed wyrusz~- łą kobietę, rozbiły szklaną skrzynię i vvv­
niem w drogę młoda kobieta padła ofiar:} rzuciły zwłoki pięknej Melisandy do ma· 
n ieszczęśliwego wypadku. Ból milionera rza. Wreszcie po trzech latach FlanCh:i•­
Pierre'a Flanchard był bezgraniczny. Ka- ·dowi udało się przemycić na okręt swole 
zał o.n zabalsamować cia!o młodej żony, żagle i pewnej nocy uciekł z wyspy. Uc'~ 
ustroić w suknię śh1bną i umieścić w w1 ~~ czka ta była wielce niebezpiecznym przd 
kiej szklanej skrzyni, którą ustawił w nc;1j sięwzięciem, gdyż ukradziono mu wszys~· 
większej kabinie statku „Melisanda" kie instrumenty naw!gacyjne. Po długi.u 

Z tą mum ią na jachcie Flanchard wy· b~ądzeniu po morzad· i wielu przygodar:h 
brał się w podróż naokoło świata, któr.1 Pierre Flanchard z.nów zna1azl się przy wv 
obiocał sw~ żonie. Przez pewien czas· l{q brzeżach Francji. Przez pięć lat był w dro 
żył po At1amtyku a po tym skierował si ·~ dze. 
na indyjski {)cean. Wbił sobie do głow /, Trudy samotnej podróży, tragicz.•e 
że gdzieś na świecie musi istnieć „Wys.p'.l przeżycia z ubóstwianą żoną, nadweręży­
zmarłych", i tam postanowił 11stawić tru- ły jego zdrowie: zestarzał ~ir przedwcze:;. 
mnę ze zwłokami żony. nie i zmarł schorowary w 58 roku iyc:<.. 

Szukał tej wyspy na oceanie Imlyjskir•. Swoje miliony P'Host<>ł w ~ . '" "rn kilk!i '1 
Przypły:nąl aż na P.1cyfik. Pewnego dni;i sf.rz.eńcom. Jacht z::iś zar'sał pev:ne; fi: · 
napotka! piękną wysepkę. I tu zaczęła .si~ mie, skupujące.i starr wr:-!:: Nie ~11c·~1 1.; 
przygoda, którą można nazwać tragikom'- wiem, aby na tym i"'chcie. na , .Ą~eJ;s;:i 1-
czną. Wyspa była zamieszkała przez szcze11 dzie" jego żony kto~ ie-zcze podróżow:i1 
dzikusów, z ~tórymi od razu zapryjaź:i · ~ po morzach. 

ooo---

·=··=· #bł& aaw::zaa I • 
Zapisz się nn członka 

J..!IGI MORSKIEJ i KOLONIALNEJ ! 

- Zdawało m1 się, że to jruż k'°niec świata. Taki 
przewrót! Czy to nie dziecin.acta?. 

- To już zakrawałoby n.a pokaz, j.eden dobry slk0k 
do wody wystarczy. IX. 

oncordiu MERREL 

ZA 
w 

Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertrński!ij, 

67 

- Nawet najpoważniejszym i najbard•ziej odpowie­
dzialnym ludziom powi·nno się pozwolić czasem na dz:e­
ciństwa - odpowiedziała Burza pobłażliwie. 

- Nadużyw.aliby teg•o pozwolenia, gdyby wiedzieli, 
ż'e w taki,ch wypadkach mogą znalezć .pocieszeni•e u cir­
bie. Co do mni·e, tobie zawdzięczam, że nabrałem siły 
i wiary w siebi•e. 

-Dobrze, że mogłam choć coś pożytecznego zrobić 
- odpowiedziała lekko d.rżącym ckhym głosem. I dodał.a 
- czy wiesz, że od Petra nic nie mogłam się a'°wiedzieć 
o waszym zebraniu, a tak się starałam, ta·k byłam cl~-. 
kawa. 

- Kiedy Mi•ke zacząf mi się ostro stawiać, odpra­
wiłem Petra, więc nie było g-0 w najkrytyczniejszej 
chwili. Ale i tak nk by ci nie p_owiedział, bo dyskrecje. 
do główna zaleta sumiennego sekretarza, .a on je<:t 
sumienny. 

- Podoba mi się - 1zekla Burza - miły, wesoły, 

prosty. 
Duke potwi·erdził skinieniem, po czym wrócił do spra-

wy z Mikiem. 
- Bo widzisz... tylko pierwszy krok kosztuje, jak 

skok do zimnej wody. 
- A pierwszy krok zrobiony, Duke! - rzekła z za­

chęcającym, jakby triumfalnym uśmiechem. 
- I woda - dodał Duke - Już się nie wydaje bk 

zimna. Pływam w niej zupełnie swobodnie. 
- A wkrótce bedziesz nurkował i pluskał się, jak 

delfin i robił różne wyczyny. • 

- Ciekawam, czy Mike się kiedy przekona do ciebie? 

- Na pewno! Bo jeżeli mnie się interes nie uda, 
wezmę to całkiem na swoją odpowiedzi3.ln{)ŚĆ i 1os ta·N'~ 
mu satysfakcję klasycznej uwagi: A czy nie ostrzegał-en!? 
jeżeli zaś rezultat {)każe się pomyślny, Mioke będzie du'11-
ny z syna ukochanego zwierzchnika, więc wszyst~<o 

w porządku. 

Gdy muzyka przestała gra·ć, i Duke dziękował BUizy 
za taniec, on:a szepnęła mu nieśmiało: 

- Ale„. prawda„. nie mówiłam ci jeszcze nic o Lall:e . 
Wiesz, jak bardzo się cieszę. . 

- Wiem - odparł - i jestem ci za to wdzięcz11. 

Nie łatwo było Burzy wytrzymać d-0 końca na zat'?­
czynowym wieczorze Lallie, ale gdy kładła się spać 
i robiła rachunek sumienia ze swego postępowania, czi.tła 
zadowolenie z siebie. Nie mogła sobie z.arzucić ani jeii·­
n·ego ruchu, ani jednego srowa, które by zdradzifo sl.1ln 
jej duszy. A co do Duke'a„. jeżeli kiedykolwi.ek mogła 
zakJócić spokój jego ducha, t.o śladu po tym nie z-0stał1..', 
przynajmniej nic nie daw.aro się dojrzeć. Zachowywał 
się wobec niej z taką przyjadelską serdeczną prostotą, 
te myśl o jego do niej uczuciu wydawała jej się urojona, 
pochodząca jedynie z jej uczucia dla niego. I miała dc"ść 
szlachetnej odwagi, by się tym cieszyć. 

edaktorzy: naczelny ; działu politycznego - Franciszek Prob!ł; działu krajowego I lokal1nego - Roman Furmański;. działu 
portowego - Hie·onim Feja, kroniki lokalnej - Feliks Btbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odP.· J. Pawl1kówa, 

W ciągu tygodnia we wszystkich gazetach ukaz iły 
się ogłoszenia o zaręczynach,_ co napa1,-1,ało Lallie ct~it­

cinną dumą. Czy nie imponująco wyglądc.ł w dn:ku sze­
reg imion i n.azwisk: „Marmad·uke Charl~f Hazlitt Halhin 
i Leila Mary Metcalfe .• „" 

- Czy wi·esz, Burzo - mówiła Lall.ie - że Du'<e 
ni•gdy mi się nie przyznał do .,Charlesa" 1 „Hazlitta". Czy 
nie myślisz, że mogłabym go oskarżyć <! niewsjawienie 
mi wszystkiego o sobie? - i zaczęł.a śpiewać wesoło 1ak 
skowron·ek. · 

Nagle zdolna ao prze.chodzenia z jednej ostate<:znok! 
w drugą, zrobiła się strasznie poważna i rzekła: 

- jak to wygląda ważnie i nieodwołalnie - i wska· 
zała na jedno z ogłoszeń. - Czuję się, jakby już pQ 
ślubie. 

- Przecież chcesz wyjiść za mąż? - zapytała Bur;a. 
- Naturalnie, ale nie przeszkadzaj mi odnosić się 

uroczyście do tego faktu - i zaśmiała się srebrzyście. 
Krystyna czując koło siebie straszną pustkę, z powo1~11 

zawikłanych komplikacji które nastały, pog·rążon~ w bci­
radn·ości, j.ak osoba zbłąkana na pustyni, doznała pokr:.:e­
pi·enia ducha na widok ogłoszeń o zaręczynach lJallie. 

Karol zaszedł do niej, gdy ubierała się na obiad_ Wy­
raził.a mu wtedy swoje wrażenie. 

- Mając przed oczyma drukowane ogłoszenie o f:!k­
cie, który nam tak na sercu leży, prawda, Karolu, że 

doznajemy dziwnego uczucia pewności tego faktu? 
- PDcęga drctkowaneio słowa jest właściwie przes'!­

<lem, !:Viremu iednak cały śV1ri at pocll.i·~a · 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul żwirki 2 w Łodzi 
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„ŁA PA CZE TŁUSZCZU" 
Pożrte,zna skrzvnka w miesn11ch wrtwórniach 

Ciekaw} artykuł drukuje w „Przeglą- Ze względów na gospodarkę tłuszczową 
dzie Mięsnym" mgr A. Maciej Trojan ·w- w warunkach polskich, która musi być bar 1 

s~i. Niektóre wyjątki z tegc artykułu po- dzo oszczędna i racjonalna - sprawa wyła j 
dajemy poniżej. pywani.a tłuszczu z wód ściekowych zasłu 

,----------, P. fi. P. 

'' 
BIS'' 

tóDż. Lil. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 

Pobyty wypocz-ynkowe 
. , kuracy.jne 

„Problem wyłapywania tłuszczu w w-0 guje na dokładne opracowanie i spopula-1 
dach ściekowych jest zagadnie:Jiem w Pol ryzowanie wśród czynników zainteresowa W 
sce nie p.oruszonym i nier·ozwiązanym tak nych. 
jak na to w zupełności z.asługuje. Ważne jest to również i z punktu wi-

uzdrowiskach 
POLSKICH 

Wody używane w przetwórniach mię- dzenia gospodarczo. - społecznego, gdyż w 
snych do zmywania i przerr.ywania apara- ten sposób zape~n1a się dost~wę surowca 
tów, stoMw, podłóg np. w topielniach smal całemu szeregowi drobnych, niemal chałup 
cu - wody z kotłów, w których goft1j.1 niczych, ~rzetwórni mydlarskich. 
się wędliny, przycrotowuje się do dalszeao Właściwy łapacz tłuszczu stanowi 
przerobu mięso ci~lęce, drobiu (n.a konse

0
r- skrzynkę, najczęściej z przegrodami, włą­

wy drobiowe) oraz mięso wołowe (na kon czoną do sieci kanalizacyjnej wytw6rn;. 
serwy wojskowe), unoszą ze sobą znaczne Znajdujące się w wodach ściekowych bar­
ilości mecha.nicznie porwanego wzg!. roz- dzo drobne kropelki tłuszczu w czasie po­
puszczonego tłuszczu. O ile kierownictwo wolnego przepływu przez łapacz (przy tem 
techniczne wytwórni nie zwraca uwagi na peraturze niezbyt niskiej) wpływają na 
należyte wyłapywanie tego tłuszczu - mar powierzchnię. Rozdzielenie mas tłuszc1..-0-
nuje się on w wodach ściekowych. Poza wych od WQdy - umożliwia sporadyczne 

- stratą mogącą być wyrażoną w złotych, wybieranie surowca. 
tłuszcz w wodach tych może się przyczy- W tych warunkach łapacze Huszczu $ą 
nić do zarośnięcia przewodów kanalizacyj- urządzeniami najprostrzymi, najwygodniej 
nych tłuszczem i do częściowego a nawet s~ymi i nadzwyczaj ekonomicznymi w uży 
całkowitego ich zatka'lli.a. Należy bowiem cm. 
pamiętać, iż tłuszcze należą m. inn. do za Koszt inwestycyjny amortyzuje się, we 
nieczyszczeń najtrudniej usuwalnych w dług zebranych przez nas danych, w ciągu 
orodze naturalnego samoczyszczenia s:ę b. krótkiego czasu. Tą drogą wytwórni.a 
wód. zapewnia sobie stale dodatkowe źródło d-0 

Zagranicą na ten odcinek gospodarki chodu. . 
tłuszczo w ej kładz!e się duży nacisk. Insta1u . Poza należytą oceną wartości wspom­
je się specjalne łapacze nie tylko w wy- nianych odpadków tłuszczowych, należy 
twórniach mięsnych, rafineriach smalcu, z~ać również zasady i technikę ich zbier.a­
masarniach, .ale nawet w dużych kuchniach. ma. 
restauracyjnych, barach, szpitalach etc. - f rzetwórnie, zależnie od ~!ości zbie;ane 

Indy wid aalne wyciec?:ki 
morskie i lątlo we 

do frantji 
od zł 249.-

?obyty ryczałtowe 

w Warnie, Carmen-Silva 
llalii, nad Balalonem 

i na wyhrzeiu Ryskim ____ IBI! _____ „ 
Zł. 2.50 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

IHMZńllc 
aaJpopalarnlejHy clslennlk 

,, ECH o~• 
TELEFON 182·48 lub 102.29 

ADRES: Z W I R K I 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. 11 

by wykorzystać wszelkie resztki tłuszczu g? .łuszczu odpad~o:nego, w1~ny ustalić ta 
pozostałe przy myciu naczyń kuchennych k1 system aparatu 1 1ego rozmiary, aby mo , 
i stołowych. .ln.a było wyławiać maksymalne ilości tru- MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAITT 

~7CZU odpadkowego. MIEJSKA BIBLIOTEK.A PUBLICZNA (ulica 
W wyniku przemyślanej i realizow.anej Przy wybieraniu miejsca w którym ma Andrzej~ l~) o.tw~r!a dla publiczności codziennie, 

akcji zbiorowej - otrzymuje się ze wszy- . . ' 1 • prócz niedziel 1 awiąt, oj g. 10 do 21 w eoboey 
byc zamstalowiny łapacz tłuszczu, na ezy od g. 10 do 19. • 

stkich zakładów drobniejszych, mających uwzgkonić :rnrówno wymagania technolo- MUZEUM PAMIĄTEK MAR.SZALKA PJLSUD. 
jakikolwiek związek z tłuszczami - znacz giczne, które warunkowałyby wyaajną pra SK}~GO (ul. Piłsud!Jkiego ~9) otwarte ~a puhlicz.; 
ne ilości surowca w postaci tłuszczu tech cę ap~-tratu, jak również wymagania higie- ~osc1 ,., grupach. (d-o. 15 ~ob) we wtor~i, c~wartki 
nicznego, stanowiąceg-0 materiał wyjścia- . . l &<>boty, dla poJedynczych osób - w niedziele od 
wy dl.a produkcji zwłaszcza artykułów my ·11i_czne, wchod7ą~e w zakres sanitarnego g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
dlarskich. Sprawa mydła zaliczanego do tiddzo;u wytwórni. od osoby. Wycieezki można 11głasmć telef~czn.ie 

· p 'I ŚĆ t 6 • • h Dir 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
artykułów pierwszej potrzeby, odgrywa du . ew~a 1 o prze w rm m1ęs1nyc po- zeum p. A.ine.nk:Ia. 
żą rolę w całokształcie zagadnień samowy siada z.amstalowane łapacze tłuszczu. Uzy MUZEUM IDSTORII I SZTUKI im. BARTO. 
starczalności tych artykułów np. na wypa- skany na tej drodze tłuszcz zostaj: sprze- S~WIC~óW (Plac Wolności. 1) dost~pne ~la .Pu· 
dek WOJ'ny. dawany albo wprost po wydobycm go z hlu:rno§ci w §rody, ezwartk1, 1oboty i niedziele 

I d 
. d . ()d g. 10 do 3. 

aparatu, wzg ę nie prze . ~ym g~ się oczy MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewl-
szcza. Inne zaś przerab1.a1ą go na kwasy cza) otwarte ,., dnie powszednie od ;. 10 do s, 
tłuszczowe. w niedziele i święta od r. 10 do 2. 

c„1..-. ezłoełirfem· Cały szereg wytivórn1, nie posiadają- 1 MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
cyc.h tych urządzeń, oka.za{ duże zaintereso dr 10U czynne codritiliile od ,. 10 do 3. 

~.O_.P.~-? 

Za uclł •lllOIZCÓ 
l'ełl.all~ł• ale edpewlada 

Dr HENRYKOWSKI 
8'elfal. dlol'Ob ..... WIOi JC& I ~ 
UL. TRAUGUTT A f ff. L p. tel. 262·98. 
pnyjllłeaje o4 I - 11 r. l M tł - ł wiecz. 

IW lliccbicH ł hritła od I - l 2.38 ~ poł. 

:;. Gustaw Kohn 
S,.cjslieta •k--. pekol„ DiatienU 

UL PltSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

wanie tym problemem deklarując ze swej PO~NIA UBEZPIECZENIOWA w "Joknlu 

I 
t h · ' · h , ó1d · Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im 

str~ny pomoc ee ~1czną I C ę~ -ysp. 1· zia St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) cz-ynna w po: 
łanta W opr.acowanJU tego zagadmema. niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, PoradY. be~platnie 

........ 
PAULINA LEWI 

l•ecf. di•rcSłl koblecycta I aku1erla 
łRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 

'rzyjm11Je o4 tz-a ł Od 4-a wl•~ 

OM E A 
GLÓWNA 9, 
telef. 1'2·42. 

, , . !lrzy sPeCJallst6w, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

czynna od 8-el rano do 8 wieczór. 

Tclelenw 
PogotOWie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133·33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197"'65 
Tow. Przeciwźebracze 277·62 
straż pożarna tel. 8 

1910 „.fDKJl" 1939 
Fa•a.yka W6sk6w Dzlecltoreh, lalko­
wych, lóielr met1lowyeh, rowerów I częSci 

rowtr. EDWARDA KINDERMAHA Częstochowa 
SKLEP FABRYCZNY 

t.6•f, PIOTaJtOWSllA !16. tel. 265-02 

- l'lin~lg b~zpowrołnił! .:zas 
dy st wano na b cz oś 
az•D llAŻD•" oac•Ą lłAP TA&E" 

P·enetracja obcych kapitałów w Pols­
sce nie jest -tylko zagadnieniem gospodar­
czym, ale jest również zagadnienieim sp~­
łecznym. Z tej racji przeciętny czyte1nik 
gazet był realnie i dość często pouczany 
przez obrońców obcych kapitałów w Pol­
sce; że kapitały te należy respektować, że 
nie należy ich odstraszać ani zrażać, że 
nie powinno się im przeszkadzać, by nie 
wstrzymać napływu dalszych obcych ka­
pitałów, tak bardzo i11am potrzebnych. I co 
się okazało? Okazało się, że cudzoziem­
skie kapitały nie napływały. Natomiast ten 
sam przeciętny obywatel zaczął zwolna 
dowiadywać się z prasy, że bardzo po­
ważne przedsiębiorstwa oparte na rzeko­
mo solidnym, cudzoziemskim k<ł!pitale 
który respe·ktowano, którego niczym nie 
zrażono, któremu i11igdy nie przeszkadza­
no - znalazły się w poważnej kolizji z pol 
skim ko'deksem karnym. W takich oto wa 
runkach nastąpiło poderwanie wiary w so 
lidne metody pracy obcych kapitałów w 
Polsce. 

Jeszcze przed 4--5 laty mało intereso­
wano się metodami obcych fapitałów w 
Polsce, sugestionując się ich „dobroczyn­
inym" znaczeniem i ich rzekomo lojalną pra 
cą w równej mierze kqrzystną dla siebie, 

autobusów lódzk. W ąsk. Elektr. I<ol. Do'lazd. 

waŻDJ' od. dnia 26 czerwca 1939 
Na liniach: 1) ŁODż - PABIANIC:e - KOLU­
MNA ..... ŁASK - ZDillłSKA WOLA - WOŻ· 
NIKJ - SIERADZ .kllll. 66. 
2) PABIANICE - ŁASK - ,TEODORY km. 23 

Z dworca przy ul. Wólczańskiej 232-4. odchodzą 
o godz. 5.35, 6.35, 9.35, 10.35, 11,35, 14.35, 15.35 
17.35, 20.so. 22,35. 

<:>TOMANY, garderoby, tapczany, 1.efanki, krzo­
sla. stoły, biurka. stoliki radiowe sprzedam ta· 
nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

5 Zł'.:. :T.RW AŁA ondulacJa z modną, fryzurą,. 
Trwały watek zł. 3. „Czesław". Kil!ńS'kiego 199 
teJ. 193-24 Róg senatorskiej. -RADIO 13-22 Watt 4-lampowo głośnik dynami-
czny zł J65, oraz wszelkie naprawy Metropo­
lis, Zamenhoffa 16. tel. 104-53. 

CHROMOWAntE ·=-~=-
1 t. p. oraz WH•ltle wołJoły i!Uuralt!e. wylronaja 

r Irm a 
Wł. AD TI LA W G Ó R I ll:i 
ł.64ł, Pletrkow•k• 81, tel. 204-111 

jak i dla naszego gospodarstwa narodo 
go. Dopi·ero procesy żyrar.dowsko - śląski 
odsłoniły nieznane ogółowi tajemnicze k 
lisy dzialalności obcych kapitalów w Po 
sce. Dalsza sefia sensacyjnych procesó 
i słusznych represyj zastosowanych 'Cio 
cyoh koncernów i przedsiębiorstw oraz ie 
dyre~torów zadokumentowała, że metod 
pracy obcych kapitałów w Polsce są pr 
ważnie obliczone na lichwiarski wyzys 
lub na spekulację. Obecnie można j 
stwierdzić, że wielkie zyski, rokroczn 
przekazywane cudzoziemcom, były jed 
z główinych przyczyn niedawnego nasz 
go ciężkiego kryzysu. Obcy kapitał w P 
sce nie znał i nie zna kryzysu, przeciwn 
- prosperu1e w idealnych dla si·ebie w 
runkach. 

już bezpowrotnie minął smutny okre 
~dy przed każdym obcym kapitałem 
Polsce stawano na baczność. Na'des.zły c 
sy publicznej analizy gospodarki obcyc 
kapitałów, ich pochodzenia, i'ch przywil 
jów, ich wybujałości, ich rentowności. ju 
dłużej Polska nie chce być terenem rabun 
kowo eksploatowanym przez obce i częst 
wrogie naszej państwości elementy. Po 
trzebna jest radykalna zmiana sitruktur 
obecnego życia gospodarczego, mająca n 
celu zwiększenie bogactwa narodowego. 

Pierwszym warunkiem powodzenia jes 
zmobilizowanie własnych środków finans 
wych. Drugim warunkiem jest wykorzy 
stanie zaniedbanych możliwości naszeg 
rolnictwa, przemysłu, rzemiosła i handl · 

,------------~·--Wasron l 'd ' Gd • kl i, Ili sypialny O Z· yn1a . 
Kursuje od 24.VI - 8.VII codziennie 

„DNI MORZA" Gd • 
wyjazdy indywidualne do vn1 

od 27 VI - 3 .7 

Pociqg popularny 

do GDYNI 
28/VJ - 2/Vll 

przefazd tam i z powrotem 
oraz miejsce do leżenia - Zł. 21.70 

"Lalo na Ziemiach 
schodnich" 

od 20 VI - !łO.iX 50 p1roc. znii•n 

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits // Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6Z> 

teJ~fon 170-77. 

SOK świętojańs'kiego Ziela - mgr. Edwarda 
Gobieca - st-0suje się przy cier:pieniach wą­
troby żołądka, kiszek i nerek. Skład główny, 
;warszawa, Miodowa 14. .._,•„••••mmmcmmara•-
PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołą"dka, kl-
szek nerek stoS1Uje się Sok świętojański~go 
Ziei~ mgr. Edwarda Oobieca. - Skład głow­
ny - Warszawa, .Miodowa 14. -

PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia­
nickiej I przYle&lych do sprzedania. Otton Kra­
use, Łódź, ul F abianicka Nr. 47. 

NIE ZALACZAć znaczków!!! światowa sła-
wa!! I Sfudio Mediumiczno -Astro-Orafoto- RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
gicŻne ,,Paldini" rozwiąże za1?adkę Twej przy fabrycznych. Dom Sukna, Przeiaid 36. 
szłości, da Ci bezpłatnie klucz do Nowego 
życia-Dobrobytu, wybierze Ci szczęśliwy nu ROLWAGĘ Jednokonną ogumioną sprzedam. 
mer losu pod gwarancją. Osiągniesz szczęś- Wiadomość, Łódź, Cegielniana 21, m. 9. 
cie zadowolenie, miłość pożądanei osoby, • 

Pr..yJ-je „ „ ł-lł j " ł-ł wieea. 

Dr. 1.IJtJ Jl l'l Il HO WER 
CHOROBY SKóRNE I Wt:N.d VCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety ł dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tet. 232-43 . 
przyjmuje w środy i piątki od 5 - 8.30, w 
sobotę od 5--7; wtorki i czwartki od 8-12 r. 

sposób. zwyciężania wrogów. Nadeślii u~r~~ ZAGINĄŁ piesek, rasy ratlerek. Proszę go przy 
datę urodzenia. Adresować: Studiio ,,Paldmt" prowadzić u). Że)azna 10, · m. 1 za wynagro-

••m••••m•mmmnnm•R•ll Kra'ków, Tomasza, skrytka 652. dzeniem. 
~ •• ...... 

TAUBENHAUS 
AI<USZBR • OINEKOLOO 

' Prz1Jmui• o4 a. 8-10 rano i 4-ł wł.CL 
POWRóCIL 

ZOIERSKA 11. J'elefon 2-46-09. 

Dr. med. TREPMAN 
!!Pffl chor. weneryi:sa., tkórnych i moesopłciowrcb 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
PrayJaaja ed 1-111 2-4 ł 6-ł wiea„ w •iellziele 

I łwifte M t-1 w poi. 

Dr. medycyny 

LUDWIK BORUCHOWICZ 
WóLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 

telefon 152-68. · 
PrzyJmuJe od 6.30 - 8 wiecz. codziennie. 

W niedzielę i święta od 12-1 w poi. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
lec:1nl• cllor6b weaeorczaycll I slróroycb 

PIOTRKOWSKA 161 
Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9-11 rano 
Pnia prsyjmaje kobieta • lekar1. PORADA l sł. 

UL. PIERACKlEGO 5 
choroby weneryczne I skórne 

przyjmuje od 1-2 p. D. i od 5-8 w. 

Dr med~NI 
choroby skórre. weneryczne l 8loczot>łciowe 

:NA W lt01 lłl!, (ront I piętro. l'el. :lll!-18 
przyjmuje od 8 - 9.30 r od 5.30 - 9 w. 

w nied:iiele i święta od 9 - 12 w Poł. 

Dr ). NA.DEL 
41CU5ZER-OINEKOLOG 

ut. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyJmuie cx1 ~-fi 1 od 6-7. wiecz. _, 

D.r med. 

Mikołaj B RNSTEIN 
t'horoby kobieca i akuszeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.3(} tlo 11.30 i od g. 3-6 wlocz. 

W niedziele i lwięta od g. 9-_ll rma. -.... . 
RIEV AZIKI 

spec. chor. wenerycz., skórnych I seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. HS9-40. 
rirzyjmuie od 8 - 1 w POI. f od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele ł łwięta od 9 - 1 w poł. 

Dr med. 

M. KLACZKO 
Specjall1t1 chorób iuru. nosa l gardła 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-65, 
Pnyjmujo od Io 12-2 I od 5-'l wieca. 

Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

LeczL claoT. weaer„ akór.11.:vcll I seksualnych. 
l<e>biet1 I 41zioci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PO•ADA3lL 

Dr. AKOBSON med. 
CHIRURG i ORTOPEDA. 
Sp~. chirurgia k<>słna. 

przei:irowa<lzil sie na ul. 
11:-6 ~ telef. 
iiiE d 17ł U 

Przychodnia specialna dla chorych 

WENERYCZNYCH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyclr. 

Analizy krwi i wydzielin_ 
ZAWADZKA l. Tel. 206-65. 
Czynna od 8 r! do 9 ~iecz. _ ~OR.ADA 3 ZL. 

Dr med M. UNDSZTAJN I 
akuszotła l dwrot>y kobiece Komunikacja autobusowa l.ódt-Cz.;siot:bowa Wloszt:zowa 

POWRóCIL ODCHODZI: ODCHODZI: 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 C ł h d · 

PrzyJmnfe e1 R-10 t t .r .c-1 w. z ł.odzi do Częstochowy J! zęs oc owy o Łodzi 

Dr m~d • fil tłl flł 
CborOby sMrne 1 weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185·49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wiecz . 

w nioddelę ł świeta od 10- 12 w poł. 

D • MEJ>. 
KL CZKO 

położnictwo i t!!toroby kobiece 
PIOTl:lliOWSKA 99 tel. 2 I ~-66. 
Prayjmaje- •cmn11ia acł 10--U I od S-8 WJee'J. 

J)r, ..... 

M.FELDMA 
AkMHJ' • Oiaekolot 

KIUzQSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. lSS.77. Y leeniey, Z1iereka 2'- acł „ 3-6 w. 

Doktór 
IG ACY IECHOWICZ 

spec. choroby kobiece i akuszer. 
~RóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 

Przyjmuje 8 - IO r. i 4 - 8 wiecz. 

Da llo4. 

TOlł 
Spec. chorób skór„ seksualnych i weneryczn. 

PIOTR?\ , , ~A 90, tel. 129-45. 
Przyimuje od -2 I od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele t ~wieta cd 8 - 2 oo poł. 

Dr med. 

z. S AC OWSICA 
Ull'z:eria i choroby kobiece 

powróeiła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. J~l.O· 

_ ~it 1,d ' a o I I t:d Io • b I, a-

przez Radom;ko-Oi<lle 
' godz. 6.00, 9 :20. 12.00. 14.to. 16.30 1 19.0o 

z Łod;?i do Włosz~zowy 
przez Oorzk iwice • Przedbórz 
· gad;- 13.00 ; 21.30. 

przez Gidle-Rcdomsko 
o godz.; 4 :OO, 7.00, 10.0o, 14.00, 

16.00 i 18.30. 

z Włośzczowy do ł.f?dzi 
przez Przedb6n-Gorzkowice 
o godz. 4.30 I 10.10. 

-------------------------=-,~~~-----------------------
'·<vttUSUt'l DOZBROtć 
POtslt[ 'lU vttORZU ! . . _, 

czvś oAŁ N~ Jer GACZ ? 
Im. ll1rc€PR. €UG. J<WIAT~OWJJ<l€GO , 

t!..PJATV .NA SCIGIA.CZ frui. f.l{.O 4200SJ 
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Zbroine ramię Polski na .morzu. 
-

Początek tworzenia marynarki wojen- „Krakowiak", „Kujawiak" i „POdbal~nin". nie odbywa dalekie podróże oceaniczne z witał słowami: ,,Początek rozbudowy Pot- „Gryf", rok 1935 - założenie na stocz. 
j w Odrodzonej Polsce datuje się w Ta szkolna nota, uzupełniona przez podchorążymi Marynarki Wojennej. sklej Floty Wojennej jest najlepszą rękoj- niach angielskich dwóch nowych, wł~-
18 roku, a więc na dwa Iata przed obję transportowce „Warta" i „Wilia" przetrwa Tak powstał z.aczątek naszej Floty bojo mią rozwoju mocarstwowego Państwa i szych jeszcze kontrtorpedowców - ORP. 

m wybrzeża morskiego. Wówczas już ła aż do 1926 r. 1] wej, którą Marszałek Józef Piłsudski przy kwitnącej ~yślnoścł Narodu". „Grom" i „Błyskawica", rok zaś 1936 -

rozkaz I Marszałka Polski, Józefa Pił- • Jednocześnie okręty starej floty ćwłczeb budowę dwóch łodzi podwodnych w Ho-
dskiego, ściągnięto z marynarek zabor- Tymczasem Marynarka Wojenna zdoby L nej zaczynają się starzeć. Wymaga to ich j landii. Jedna z tych łodzi, a mianowicie: 

eh oficerów, podoficerów i marynarzy wa już własny port wojenny z wszeUdmł frSka fan der zamiany. Kolejno ubywają ze składu Floty „Orzeł" zbudowana z pieniędzy, zebranych 
Polaków, tworząc kadrę, której mda- urządzeniami, zakładami, magazynami 1 cztery stare traulery, na ich zaś miejsce I przez społeczeństwo na Fundusz Obrony 

em było przygotować i wyszkolić perso- warsztatami - koniecznymi dla obsługiwa . zamawia Marynarka Wojenna nowe czte- I Morskiej" oraz z funduszów zebranych po 
dla przyszłych polskich okrętów wojen nła floty oraz dostatecznie Hcmą kadrę wy ' ry okręty 0 tych samych nazwach. Traule- przednio przez Wojsko i Marynarkę Wo-

ch. szkolonych oficerów, podoficerów 1 mary„ 1 ry te zostają wykonane całkowicie na stocz jenną. Po „Orle'· przybył do Gdyni bliźnia 
Zadanie to zostało wykonane. Natych- narzy. ; ulach krajowych przez warsztaty Marynar- ero podobny „Sęp". 

last po objęciu przez Polskę wybrzeża Wówczas to, w początku 1926 roku, 1 ki Wojennej w Gdyni i Państwową Stocz Miliony, złożone na ten cel, stwłerchaJą 

Marynarka Wojenna stanęła do służby rozpoczęto budowę bojowych okrętów Flo nłę Modlińską. niezbicie, że wielu obywateli Riec.zypospo 
morzu. W rok później zostają zakupio- ty. Kolejno zostają 7.amówłone na stocz-

1 
Najwięcej jednak radości ł nadziei na litej rozumie już dziś konieczność posiada 

pierwsze ćwiczebne okręty-kanonierki: niach francuskich kontrtorpedowce: „Wi-; przyszłość naszej Marynarki Wojennej przy I nia silnej floty wojennej, której istnienie I 
omepda.nt Piłsudski" i „Generał Haller" cher" ł „Burza" oraz trzy łodiie podwoct- j noszą nam ostatnie trzy Iata. w latach dals7.a rozbudowa jest źródłem pokoj':I ł do 

traulery: „C7.ajka", „Jaskółka", „Me- ne: „Wilk", „Ryś" i „żbik". Okręty te ko-: tych - 1934 roku przynosi zamówienie najlbrobytu, a jednocześnie dowodt:m potęgi 
" i „Rybitwa", jak również przejęte - lejoo weszły w skła~ floty w ciągu trzech I stoc:Zni franąskiej _stawiacza min O.R.P. Polski. 

zyznane nam przeŻ Radę Ambasadorów następnych lat, razem z żaglowcem szkol-

5 torpedowców: „Kaszub", „Mazur", nym „Iskra", który od tego C7JlSU ro~-

całkowicie w Polsce: O.JJ.P. ,,.Ry_bl1w~"1 ,1Czia.P@"1 
Uau1 " j ul~dc/.1"'811 

NQ~~ ~ 1 4 

który umożliwia pracę nur­
, ' ka na głębokości 800 metrów. 

JUt W ROKU 1937 MINISTER BECK 

W DEBACIE SEJMOWEJ OSWIADCZVŁ, 1 
I 

tE NIC, CO SI~ DZIEJE NA MORZU I 

BAt TYCKIM NIE MOŻE BYć NAM OBO 

JĘTNE. DO GRUNTU SŁUSZNE SŁOWA. 

· Sł.OWA WYNIKAJĄCE ZE ZROZUMIE­

NIA PODSTAWOWEJ POLSKIEJ RACJI 

STANU. JESLI TO, CO BYŁO WTEDY 

POWIEDZIANE, JEST NIEWZRUSZO­

NYM POSTULATEM, TO NIEWZRUSZO­

NYM POSTULATEM JEST RóWNIEż 

SILNA FLOTA WOJENNA • . ' 

« Luńcuszek » kotwicy 

też podlega toftlecie. 

O.R.P. „Błyskawica". 

Okręt podwodny „Orzeł" .(z lewej strony gen. Kazimierz Sosnkowsk.i). 

SJłUper ~r ~ Po~bQfpy~ Maryll!\rki Wojennej O. R. P. uls.kra". 




